
Wr. '48

N

Nr. 49 (953) :

■

w.
'' 1 ń

SRODa DŃIA 20 CZERWCA 1934 ROKU '
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ROK XIV

i
 Łódź -Wrocław 8:8, Wrocław - Kraków 1:1

Włochy-Polska 69:51
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Tłoczyński odzyskuje tytuł mistrza Polski nie tracąc w turnieju ani jednego seta
f«»’ - .i. ... > ■ ’ . ■ ’ .

Ł K.S.-lWoń 2:1 Legja-Warta 2:1

GHAMPIO
Uga: W sła-Podgórze 5:’. Cracov’a-War$zawianka 4:0

Ł.nc posunięcia wm»v«k... . . . ; •’ .
■Niestety publiczność polskich boisk cjach zespołowych । indywidualny cii, ? . ... _____— <-lmnn7 irirnan.lsłowem — mecz wypadl szaro.

Zwycięstwo przypadłe Legji niespo-
niesprawiedliwie, gdy zdziewanie

Polski.

Poza kilku lepszemi momentami nie 
widać było czegoś ciekawszego i wak-

• konstruowaniu swych akcyj ofenzyw- 
I pych: pozatem grała bardziej fair.
I Notabene punkt decydujący o zdo- 
1 byciu dwu punktów padl z sytuacji.

wspaniała j zatem walka była powolna, naogół ja
łowa, a-więc i midiia.

POD BRAM KA WARTY
Pawlak (W) stacza pojedynek główkowy z Nawrotem (L), w 
asyście Przeżdzieckiego J (L) i Przykuckiego (W); w głębi Wy- 

pijewski (L).

p.lkarskicli, a z nią i prasa sportowa 
crc-ka na takie okazje nierzadko cale 
miesiące. Czasami „uda się" jakiś „..—.... - . ---------, • . ■ - -
mecz ligowy, czasem doczeka się-już | Warta naogoł górowała meco nad go- 
ęóCic;cj’ciekawej gry reprezentacji | spodarzann w teclimce miki., oraz w

KOCZWARA I OBTULOWICZ .
podczas starcia, które przyniosło w rezultacie 4-tą bramkę dla 

Wisły na meczu z Podgórzem 5:1.. ;

żyny we- 
micczność 
no Je od 
□ też gdy

;■

*— kc'ier: Martyna. Szczotko- 
za^ler. Kubera, Przczdzccki 11;

tej na 
gdzie 

a była

lPnjtl — Warta 2:1 (1:1). Bramki: .-Niestety '(niedzielny mecz Lcgji z 
r-aiwk'i-'Nawrot, oraz Gryszkiewicz. XVarm nic można uw ażać za udany. 
Sćd-uż n. Miron z Warszawy. i Umiejętności techniczne obu stron mc 
' lakżcby chcialo się nareszcie po ja-1 wystarczały, aby o me wyłącznic o- 
kmś meczu ligowym wydobyć z zana- przeć koncepcję walki; to tez petnaga- 
iiiza calv repertuar dziemtikarsk.ch' no sobie faulami na każdym kroku. Bo 
superlatywów . w rodzaju: wepapie’'' ;«-nit- mm, nnwnlnn mwoI ta- 
sra, niezwykła szybkość i dyspozycja 
strzałowa, ienomenaina technika, gc- 
iiiŁ-ine posunięcia"taktyczne...

. .KRAKÓW. 16.6. Tel. wł. Wista —f, Wisła miała najlepszych graczy w- 
■Podgórze 5:1 (2:0). Bramki dla Wisly\i^ i Sołtysiku w ataku oraz w Ko- 
Obtrfowicz 2. Reyman. Łyko i Soity-1 tlarczykach w pomocy Madejski w 
sik no 1. Dla Podgórza Hodur. Sędzia' hramcc- me imał po a do popisu bram--J . . . «V. . , lr-i 1ivłn H'FI 1^11 fMlIki.p. Schimek z Bielska.

Zdecydowana przewaga Wisły wye
liminowała ze spotkania tego pierwia
stek- walki. • Toteż rzecz sama ogra
niczała się do ilości strzelonych bra
mek oraz stopnia oporu, jaki Podgó-

ka która przepuścił była nieuchronna.

rzc przeciwstawi przeciwnikowi.
Drużyny wystąpiły w składach osła

Podgórze grulo poniżej swego nor
malnego poziomu., a jedynym graczem 
zasługującym do pewnego stopnia na 
wyróżnienie, był Kasina w obronie. .

.Sędzia p. Schimek imał dtiżo słabych 
momentów i skrzywdził Podgórze, nie 
dyktując rzutu kaniego, za rękę nauruzy-ll.v W.VoUUHl.v « dRiuuąyti ♦ • ..।

bionych. Wisła bez Artura, Podgórze ■ o°lu karncm Wisły.

I nadającej sic -tylko do odgwizdanla 
faula... na niekorzyść Legji. Niestety 
sędzia prawdopodobnie nie widział jak 
zasłonięty przez innych graczy Nawrot 
odepchnął bezceremonialnie rękoma 
bramkarza Warty, biegnącego do pił
ki. która spokojnie wtoczyła sic do 

siatki. ■ . .
Przeciwnicy stanęli naprzeciw siebie

। Warta — Kcuieczny: Pawlak. Kubal- 
czak. Przykucki. Danielak, Śmigilak; Ra 
dojewski. Kciiola. Scherike, Kryiszkie- 
w.cz. Andrzejewski.

Już w 1-ei minucie sensacja: „przyj- 
miiiic" sic strzał Kryszkiewicza i Wa|- 
ta prowadzi 1:0. Wvn k ten trwa jednak 
tviko pięć minut -- do strzału Czarni
ka. który uzvskme wyrówtiauic.

Zapow ada se na mecz wielobramko- 
wv, ale iuż szybko trzeba zmienić zda
nie na ten temat: tćmpo gry opada. 

■ strzały — nieliczne zresZtu —- sa albo 
bardzo anemiczne, alboież niecelne, sło 

wem 'gra stabiHzuie sic na b> miernym

;ł. a.

olsŁa**

bez Kreta i Kasiny 1.
Wisła: .Madejski. Pychowski. Szu- 

inłas. Kołlarczyk IL Kotlarczyk I. Je
zierski, Pazurek, Obtulowicz, Rcyman, 
Sołtysik, Łyko. ■

Podgórze: Koczwara. Kasina, IL Rzą 
sa; iBrożck,' Skoczyński, Grabiarz, Ko 
walkowśki, liodur. Mycoń, Guzda. Ga, 
mai.

P.erwsze chwile spotkania, przyno
szą kilka .zmiennych ataków, trwa to 
jednak niedługo, poczerń Wisła ugrun
towuje coraz bardziej swa przewagę. 
Ataki jej znajdują słaba zaporę w. 
kiepsko' grającej defenzywie Podgórza, 
tak. iż .jedynie niedyspozycja strzało-- 
wa oraz hyperkombhiacje podbramko
we czerwonych, me: przynoszą prowa
dzenia.. Serje bramek rozpoczyna 
Sołtysik, wykorzystując przytomnie w 
22 tnin. błąd Brożka. . Niepowodzenie • 
wpływa „ożywczo" na Podgórzan, 
którzy-przechodzą do krótkiej.ofutzy- 
wy. Jest ona jednak „bezpłodna" i- 
kończy się zdobyciem bramki przez... 
Wisłę, zę strzału. Łyki w 45 ' minucie.

Drugie 45 minut należy bezapela
cyjnie do Wisły, której atak gra teraz 
celowo. Serie bramek podwyższa 
Obtulowicz w 9 mim, pcczem prze
ciwnik uzyskuje po ladnem zagraniu 
Modura punkt honorowy. Rewanżuje 
mu się Obtulowicz, w niecała minutę 
później ostrym strzałem. .29. minuta 
przynosi ostateczny wynik po strzale 
Rey.mana, i ■ , , ,

Kubera. Łysakows^ic-Pozioime. Parc-przebłysków w. tej-po-1 Szczotkowski . ....
•• •■' -----  ------<r() wyróżnić trzoba- za powolność,- Przelówce ma-Nawrot. ikUka razy szarżuje

Po przerwie sytuacja się, zmień a- 
Notujemy b. nieładny faul 'Czarnika ria 
Śmiglaku, p'ęktiie przez tegoż-Śmigla-’ 
ka strzelony i niemniej ładnie (/bronio
ny .przez . KeWcra rzut wo ny. PPtem 
dwie ib. dobre paradr Komeczncgo przy, 
strzale Przeżdzieckiego I-go i glów-cc 
Nawrota, wreszcie w ostatniej minucie 
przed końcem opisany już „incydent" 
ze zdobyciem przez Legie bramki de
cydującej o zwycięstwie.

U zwycięzców «ia’pochwale .zasłużyli

żd//eekiego Hgo . za „nieczysto** -grę, 
Martynę za niepewne wykopy i Wvpi- 
■jc-wskiego zm jedna naprawdę piękna 
centre. . ' :

W Warcie-dobry, był Konieczny w 
bramce, niezły Przykucki w pomocy; 
pozatem optycznie njeżlc przedstawiał 
się napad, który jednak n'c potrafił 
swych niezłych czasami akcyi w polu 
zamieniać iia 'bramki.

Sędzia p. M<ron ze względu na grę
foul. nic miał łatwegozadamainrmo 
•wywiązał - sic • z'niego nieźle;

to

CARNERA NA ZIEMI!
Radiowe zdjęcie z meczu o mi
strzostwo świata, które zdobył 

Baer.

RENE MARONNIER, 
doskonały stayer francuski bę
dzie obok Węgra Sekaresa a- 
trakcją środowych zawodów 

na Dynasach.

SR

PIERRE CHAPPALIN (FRANCJA) 
startować będzie w środę ną Dynasach przeciwko Szamocie 

Arletowi (Belgia?.
i

TRENING STARTU NA „PUŁASKIM" 
odbywała Walasicwiczówua podczas kilkodidowej podróży przez 

Ocean.

OLBRZYM I CZTERY PIGMEJKT
Taki tytuł możnaby dać obrazkowi, na którym Rogers (Irlandia) 
podkreśla sa „wyższość" nad: Molesvorth. Hoomau, Nofel i Har* 

iigan.
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18-cie punktów przewagi Wlocbow
mimo dobrych wyników lekkoatletów polskich we Florencji

FLORENCJA. 17.6. — Tel. wh- 
Gdy&ny sie zajwili na stadionie po 
trzech cudownych, spędzonych jak 
najmilej w święcie dniach we Flo
rencji. byliśmy wprost przytłocze
ni monmnerłtąlnością całego urzą
dzenia i wspaoiałem przygotowa
niem boiska, które zdawało się 
prosić o noAVe rekordy.

Punktualnie o godzinie 4-ej wy
szliśmy na boisko witani serdecz
nie przez 5.000 publiczności. Po 
wysłuchaniu hymnów i wymianie 
bukietów, której dokonali dwaj sta
rzy rywale Facelii i Kosfrzewski 
na start poszli oszczepnicy.

Z naszej strony stuprocentowa 
rezerwa Turczyk i iPlawczyk. Na 
szczęście Włosi rzucali dość podle 
a Axosti .którego w Polsce oba
wialiśmy sie najwięcej, był wprost 
beznadziejny i z trudnością prze
kroczył pięćdziesiątkę. Spazzali 
rzucał równo i zasłużył na zwy

Kraków-Wrodaw 1:1
WROCŁAW. 17.6. — Tel. wł. — 

Występ piłkarzy krakowskich we 
Wrocławht nie był pomyślany szczę-

Już tyle razy wentylowano kwestję 
solidnego traktowania wyjazdów za
granicznych, że doprawdy dziwić się 
należy, iż Kraków tak nieostrożnie po
łożył głowę pod topór. Bo przecież re 
mis 1:1 (1:0) z reprezentacją Wrocła
wia nic przynosi honoru ani krakow- 

' sklej, ani tembardziej polsk;ej piłce 
nożnej.

Gdyby wynik ten był konsekwencją 
jedynie rzeczywistego poziomu sporfo 

s wego, byłoby wszystko w porządku. 
Ale tak nie było: krakowianie w rzę 
czywiście najlepszym i przedewszyst- 

! kiem wypoczętym składzie musieliby 
wygrać z różnica 2—3 bramek.

Tymczasem, że skład ten nie był 
najlepszy, świadczy o tern absencja 
graczy Cracovii, która w niedzielę gra 
la mecz ligowy z Warszawianką. A 
że wszyscy wiślacy, którzy mieli w 
nogach sobotni mecz o punkty z Pod 
górzem nie mogli być nazajutrz po 
podróży wypoczęci, tego też irie nale
ży chyba uzasadniać.

Mecz rozegrany wobec imponującej 
liczby 30.000 widzów przyniósł walkę 
niezwykle zaciętą. Mimo wszystkich 
wypowiedzianych wyżej zastrzeżeń, 
wynik meczu uważać należy za bar
dzo szczęśliwy dla Niemców, którzy 
ustępowali Polakom zarówno pod 
■wzgiedemj technicznym jak i zgrania 
drużyny, ąle górowali szybkością i si
łą fizyczni.

Prowadzenie dla Krakowa tuż 
przed przerwą zdobył ze środka po-

cięstwo, chociaż nie wypadł i on 
imponująco. Pławczyk spisał się 
niespodziewanie dobrze, a Turczyk 
był o. krok od zwycięstwa, które 
uniemożliwiła .mu tylko ogromna 
niepewność rozbiegu. Zaimpono
wał zato Włochom celnością rzu
tów, gdyż z odległości 55 mtr. tra
fiał w geometryczny środek tabli
cy z numerami. Wyniki: 1) Spaz- 
zali 57.59, 2) Turczyk 56.17, 3) 
Pławczyk 54.32, 4) Agośti 52,11.

W skoku wdał Nowak zgotował 
■nam radosna niespodziankę. Kiedy 
w drugim skoku zrównał sie z Ta- 
bai (715), zdobył sic na największy 
wysiłek i w następnej próbie wy
ładował z siebie całą energię, bi
jąc metylko obu Włochów ale po- 
prawiajft; wydatnie dotychczaso
wy rekord. Na wieść o ,,nuovo re- 
ccorddo Polacco * publiczność zgo
towała mu długotrwała owację. 
Poziom tej konkurencji był nie
zwykle wysoki. Dość powiedzieć 
Że Sikorski, który miał kilka sko
ków ponad siedem metrów znalazł 
sie na ostatniem miejscu.

Wyniki: 1) Nowak 7.38, 2) Maffei 
730, 3) Tabai 720, 4) Sikorski 713.

Bieg 110 mtr. przez płotki był 
pełen sensacyj. Już na pierwszych 
metrach po starcie Trojanowski 
zrywa miesień i tyUko z naj
większym wysiłkiem dochodzi do 
mety po dobrej minucie. Nie urato
wał jednak punktu; zataczając się 
do każdym płotku przekroczył lin
ie i został zdyskwalifikowany. Ten 
sam los spatkał faworyta Valle,, 
który na trzecim płatku leżał jak 
długi przewracając do tego płotek 
Nowosielskiego. ‘ Dwaj pozostaH 
przeciwnicy stoczyli zacięta wal
kę, z której zwycięsko wyszedł 
Caladana, wygrywając w czasie 
15.3 o niepełne trzy metry. Nowo
sielski miał 15.6.

Na korzyść Włochów odwróciła 
się punktacja meczu zdecydowanie 
dopiero .po fatalnej stumetrówce 
Biniakowski zakończył swa karie
rę jeszcze przed biegiem, gdyż zo
stał usunięty za dwa falstarty. W 
tern miejscu publiczność zaczęła

najzupełniej nieoczekiwane manife
stować, domagając sie dopuszcze
nia Polaka. Na nic sic to zresztą 
nie zdało; za trzecim razem najle
piej wyszedł Trojanowski, ale 
wkrótce stracił prowadzenie prze
grywając na taśmie o metr do obii 
Włochów. Po 70 mtr. był osłabio
ny wyraźnie, co należy zresztą do 
Dolskich specjalności. Wyniki: 1) 
di Blas 10,8, 2) Toclti 10.9, 3) Tro
janowski II.

Równocześnie rozgrywano rzut 
kula. Heljasz był oczywiście klasą 
dla siebie; choć pozbawiony jakie
gokolwiek dopingu nie zdobył się 
na nadzwyczajny wynik. Zawiódł 
natomiast Siedlecki: nic mu się nic 
udawało, co wprowadziło go wjsoń- 
cu w najwyższe zdenerwowanie. 
Skorzystał z tego Bonancini i jed
nym rzutem zepchnął Polaka na
trzecie miejsce. Wyniki: 1) Heljasz 
15.27, 2) Bonancini 14.005, 3) Sied
lecki 13.96, 4) Pighi 12.915.

Bieg 1.500 mtr. był efektownym 
benefisem pary włoskiej Bcccali 
zaopiekował się Ceratim troskli
wie, biegł cały czas obok niego i 
dopiero na ostatnich metrach wy
szedł na czoło gdy był już pew
nym podwójnego zwycięstwa. Z 
Polaków na pochwałę zasłużył Si- 
dorowicz. który zdobył się na nie
codzienny iak na nasze stosunki 
wynik. Kuźmicki robił wrażenie 
wybitnie niedysponowanego i na 
ostatniem kole zrezygnował już z 
walki. Wyniki: Beccali 3:57,2. 2) Ce 
rati 3;58,2, 3) Sidorowicz 4:02,1-
4) Kuźmicki.

Skok wwyż wynadj dużo gorzej 
niż mogliśmy się tego spodziewać. 
180 ctm. przeszli wszyscy, ale je
den tylko Pławęźyk za pierwszym 
razem. Przed następną wysokością 
(185) skapitulowała zato cała 
czwórka. Zarządzone rozgrywki 
przyniosły nam klęskę tern' dotikliw 
sza. że Włosi pozbawieni byli kon- 
tuziowanegó TómassL Wyniki: 1) 
Dotli 181; 2) Pławczyk, Caladana i 
Chmiel po 180.

Piękna walkę wszystkich czte-

rocli biegaczy przyniósł bieg 400 
mtr. przez młotki. Do 300 mtr. pro
wadził Kostrzcwski o 2 mtr. Na
stępnie jednak Facelii wyszedł z 
dużą łatwością na czoło wygry
wając pewnie. Maszewski został 
początkowo wtyle, następnie od
robił sporo na Ridim, ale nie mógł 
mu dać rady w końcowym sprin
cie. Wyniki: Facelii 55 2. 2) Ko- 
strzewski 56.9, 3) Ridi 57.8, 4) Ma- 
szewski 58.1.

Podobna sytuacja zaszła w płas
kiej cztęrystumetrówce. Biniakow
ski pro\vadził bardzo długo, ale cu
downie biegnący Rabagnino wy
darł mu zwycięstwo na ostatniej 
prości. Obaj skończyli bieg najzu- 
pełniej wyczerpani. Ferrario nie 
bralł jMlziału w tym pojedynku, ale 

<pewnie zdystansował Kucharskie
go, który zgodnie z instrukcją 
zwolnił zupełnie oszczędzając się 
do sztafety. Wyniki: Rabagnino 50,

Na 5000 irKr. nareszcie oglĄda- 
liśmy dawnego Kusocińskiego. Z 
miejsca narzucił on mordercze tern 
po, przebiegi kilometr w 2:42 i 2 
kim. w 5:42. Taka dawka wystar
czyła najzupełniej Lippiemn, który 
wkrótce zaczai zostawać daleko 
w tyle. W drugiej grupie biegł Fiat 
ka z Bartolinim. Wszyscy drżeli o 
krakowianina, który w dodatku 
skarżył się głośno na ból brzucha. 
Sytuacja nie zmieniała sie aż do 
ostakiiego kola. Tutaj dopiero 
Fiałka rzucił sic nagle do piorunują 
cego finiszu, odrzucił daleko od 
siebie Bartolinicgp i w oczach od
rabiał odległość, dzieląca ód Lip- 
piego. Na jednym kole odrobił wię 
cej niż 40 mtr. i tylko 3 .sek. dzie
liły go na mecie od drugiego Wło

olimpijskini jeszcze ze 20 mtr.. co 
wcale mu zresztą ujmy nie przjno 
si. Wynik: Włochy 3:19,8, 2) Pol
ska 3.27,4.

Ostatecznie przegraliśmy więc 
mecz w stosunku 51:69. zdobywa
jąc 4 zwycięstwa w 15 konkuren
cjach. Trzeba tu przyznać, że 
zwycięstwo nad drużyna Italji nic 
leży dzisiaj w naszych możliwo
ściach, chociaż wynik Rzutów wy 
padł dla nas mocno niefortunnie, 
chociaż nie mieliśmy okazji do wię 
cej niż pewnego zwycięstwa w 
skoku o tyczce, chociaż moglismv 

i wygrać skok wwyiż, — zewsz* 
mnsielibyśmy ulec drużynie, któr.i 

I we wszystkicli prawie biegach prze 
wyższa nas’ o klasę. Najlepiej wi-
dać to było w sztafecie: orzecie;

cha. Postawa Fiałki cieszy nas wstaWjOnV był do progra
równie wiele.Jak i szybki powroty na żadanie pzLA. który, w
formy Ktisocińskiego, którego pu-; 
bliczność powitała na mecie zupeł

DOBRY TENISISTA UŻYWA DO

SKONAŁYCH RAKIET I PIŁEK

'KATOWICE. 17.6. — Tel. wl. — 
PZLA zawiadomił w ostatniej chwili 
Wlaidysława Mikruta o wstawieniu go
do reprezentacji Polski na wyjazd do• • 4 • > • «* Ul? 1C1J1 v4C.ll Utv 11 X UloM nu W.V.1U6U uczmocy Kotlarczyk I, wyrównanie padło Rzvmu< nic poda,f jednak czasu wy_

zupełnie niespodziewanie • w ostat-
nich wnrost sekundach meczu ze strza 
łu Koppa.

W zespole krakowian wyróżnili się 
Koszowski w bramce, Kotlarczyk If-gi 
i Riesner.

Drużyna podwawelska grata w skla 
dzie: Koszowski: Joksz, Pychowski; 
Kotlarczykowie, Jezierski; Riesner, 
Maurer. Artur, Pazurek I, Łyko.

jazdu. Po przyjeździe do Zebrzydowic 
Mikrut dowiedział się. iż drużyna pol
ska już minęła granicę, nie pozosta
wiając paszportu. Bez grosza w kie
szeni dzięki przypadkowej pomocy za 
wodnik dostał się do Katowic, gdzie śla- 
sklOiZLA zaopiekował sienim i udzielił 
zasiłku na powrót do domu. Maszew- 
ski również jechał później, jednak na 
niego paszport czekał.

Telefonem z kraju
KRAKÓW. 17.6. — Tel. wł. — Pił

karskie mistrz, kl. A Krowodrza — 
Legia 1:1. Strzelcem dla Krowodrzy 
był Molenda, dla Legii Turecki. 01-
sza — Zwierzyniecki 0:0.
Tarnov.ia 5:2. Bramki dla

Korona— 
zwycięz-

Sokół (Nowy Targ) 32:21.
KATOWICE 17.6. — Tel. wł. — Re- 

orczcutacja pedokręgu rybnickiego ro 
zegrała mecz propagandowy z Wisła 
krakowska, przegrywając 2:5 (2:2).

‘ ,Mę 
ewaii

' mi 'V 
dziel; 
>:nius

C<> 
4 miny- 
' rami’ 

rok lid 
, nowe 
; Dn

2) Biniakowski 50.3.

52.1, 4) Kucharski.
Dysk przyniósł 

straszliwie bolesna.

3) Ferrario

nam klęskę

Oherwegcr
wygrał pewnie, Bonancini miał 
również doskonały wynik i zajął 
drugie miejsce. Nasi miotacze ^o 
kilku nieudanych rzutach stracili 

zupełnie panowanie nad sobą co 
uniemożliwiło im choćby jeden u- 
dany wysiłek. Brak jakiejkolwiek 
konsolidacji formy wprost rzucał 

się w oczy. Wynik Oherwegcr

nie szczerym entuzjazmem. Wyni
ki: Kusociński 15:09. 2) Lippi 
15:18,6, 3) Fiałka 15:21,8. 4) Barto-

Zestala sztafeta olimpijska. Po
szła nasza drużyna, jak <ia ścięcie, 
ale i tu mieliśmy swoje szczęśliwe 
momenty. Trojanowski uległ nie
znacznie di Blasowi na 100 nitr.
Zato Bkiiakowski na 200 mtr. roz
niósł poprostu Ferrario, bijąc go o 
dobre 7 mtr. Ten zarobek stracił 
wkrótce Kucharski (400 mtr.) na 
rzecz Rabagnino, który przy ra
dosnej wrzawie trybun oddał pa-44.89.-2) Bonacini 43,82. 3) Heljasz ...... ■

42.98. 4) Siedlecki 41.41. I teczkę Beccahcmu z 10 mtr. prze
I wagi. Sidorowicz mimo najlep- 

Oczekiwai|e dle z trudem wy- szych chęci przegrał z mistrzem 
wąlcżoiie zwycięstwo przyniósł ।
naiń trójskok. Luckhaus. clipciąż ....... . ...........................
niewątpliwie daleki jest od formy, |
skakał równo, bardzo pięknie isty-1 00 WimbledOBU
Iowo. Sikorski zmęczony skokiem 1 
wdaj już w pierwszym skoku óad-
wytężył sobie nogc i nie mógł za
wiązać walki o trzecie miejścó. 
Ouglielmi mimo krzykliwego do- 
Dingu.i największych wysiłków ani 
na chwilę nie odebrał Luckhausowi 
prowadzenia. Wyniki: Rupkhaus 
14.185, 2) Ouglielmi 14.10. 3) Sino 
13.92. 4) Sikorski 13.01.

swem mniemaniu w sposób najbar 
dziej przebiegły, wykombinował 
dystans mogący nam dać możli
wość zwycięstwa. Tr.

^iiarod
' Nu

; ilości' 
molot 
wvlv

Sukces Waisówny
WROCŁAW, 17.6. — Tel. wł- — Wsi 

sówna startowała tu na wielkich zawo 
dach lekkoatletycznych wobec -W.fjo 
widzów i zwyciężyła pewnie w dysku, 
mimo-zmęczenia całonocna podróżą, t 

wynikam 39.68. Drugie miejsce zuie.la 
Braumuller 34.60. Inne wyniki: kida i 
dysk: Douda 15,49 i 45.1,2. Oszczep We 
mann 70.02. 1500 mtr- Sęhaumbiirg

Jędrzejowska i Tłoczyńskl wyjeż
dżają w dniu 21 b. m. do Wimbledonu 
na statku ,.Lech“ z Gdyni. Hebda do 
Anglii nie jedzie.

Wręczenie Wielkie! Honorowej Na
grody Sportowe! Waiasiewlczównie

3:59.4, 2) Peltzer; 800 mtr. Koenig 1:55; 
100 mtr. Borohmeier 10,8.: 400 mtr. 
Vogt 49;8: 5 kim. Koscak' 15:45. 2) 
Cohn; 800 mtr. pań Radke 2:21.6.

NEW JORK. 17.6. — Teł. wł. —Dwa 
świetne rekordy światowe ustanowiK 
średniodystansowcy amerykańscy. 
Eastman przebiegł w Princetown 880 
y. w 1:49,8 (lepiej o 1,1 sek. od ze
szłorocznego rekordu Hombositla): 
Gunnigham w San Francisko miał na 
1 milę 4:06,7 (lepiej o 0,9 Sek. od re
kordu Lovelocka).

WIEDEŃ. 17.6. — Tel. wL — W me 
czach o puhar Europy środkowej Spar 

I ta pokonała Hungarię 5:4, a Ujpcst —

. uycli
• sęrsc.1 
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ców uzyskali — Kochański i Szary po 
dwie, Lamot jedna, dla Tamovii — 
Krawczyk. Grzegórzecki — Makabi 
4:2. Bramki dia zwycięzców uzyskali. 
— Strugała dwie. Dudek i Haber po’ 
fednei, dla Makabi — Spira. Wawel 
— Wisła 2:1.

Mistrzostwa w grach sportowych: 
Garbarnia — Cracovia 6:5. Sensacyj
na porażka mistrza Polski. Sokół— 
Makabi 4:1- Olsza—Wawel 4:3.

ZAKOPANE. 17.6. — Teł. wł. — 
Wyścig sztafetowy Zakopane — Doli
na Kościeliska — Zakopane (15 kim.) 
wygrał Sokół (Motyka Zdz.. Motyka 
Fr., Stadnicki i Henisz) w 54:26,3, 2) 
Wisła o 100 mtr., 3) Strzelec, 4) 
SNPTT.

W meczu koszykówki Sokół pobił

(Im komisarza.

kroó; 
starti 
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będzie miało miejsce we czwartek d., - ............ .
21 b. m. o godz. 11-ej w sali konfe- Austrie 2:1.
rencyjnej P. U. W. F. Jak wiadomo,! BARCELONA, 17.6, — Teł. wL — 
Walasiewiczówna zdobyła nagrodę na ;• Wyścig o wielką nagrodę Barcelony 
własność, dzięki wspaniałym zwycię- yp1 grał Varzi (Alfa Rotu^)) 3:33:06 
stwom i ustanowieniu całej serji re- (średnio^104.5 kim./godz.) przed Chiro 

t kordów świata w latach 1932 i 1933. 3-4:23 i Lehoux (AR). Nuwlan
Aktu wręczenia dokona dyr. P. D. w 34 okrąizemu.

W. F. pułk. dypl. Wł Kiliński. WIbDtN. 17.6. - Tel. wl - W
Międzynarodowe wyścigi motocyklo- meczu bokserskim Lazzek wygrał z 

we organizuie w dniu 24 b. m. sekcia , b. mistrzem wagi półciężkiej .Ander- 
. motocyklowa WIKS „Legii". Jak dotąd | sonem przez dyskwahfikację za „faul 
zapewniony jest udział niemiedkxh zaw B .
wodników Elsnera i Blnoer - Saama. BERLIN, 17.6. , Tu. wl. Połfi-
Prawdopodobtiłe urzyjedzie również naly mistrzostw.-; pił-karskiciłi Niemiec 
jeden z zawodu ków bełg skich. ZelT^niosty wyniki: W Duesseldorfic 

I strony polskiej startować będą Schwei- ,w?bec 45 000 widzów Schąlke 04 po- 
' ■ , > I tzer. Docha, Laugier i inni. 11J W‘ddhof (Mannheim) 5.2; w Lip-

Pierwsza jaskółka przyjazdu ekspc Zllany sprinter Warły poznańskie! c1”" . .............. ........ ......

SLAZENGERS
Ostatnie przygotowania

do m stnfislw nerinierassh Eurosy
Przygotowania szermierzy .naszych 

do mistrzostw Europy sa już ita ukoń
czeniu. Codzienne trc<iiitgi przeniesione 
zostały na teren Dol ny Szwajcarskiej. 
bv iimoźliwoć walkę w wartwikaćli naj- 
bardz'ej zbliżonych do turniejowych.

W drużynie szpadowej nie zaszła pro 
rokowana przez iias znTlana- ' Kapitan 
sportowy PZS Segda .postanowił sko
rzystać ze szpady ZabieJsklego w tur- 
nieiti drużynowym, natomest zapro
ponować Franzowi (Lwów) przyjazd 
ua koszt własny i udział w szpadzie in 
dywiduanej.

■ Adnotacja Doliny Szwajcarskiej do 
turnieju szermierczego posuwa sc w 
szybikiem tempie. Trybuny zostąly już 
ustawione, taras zaminfony na Ipż.ę 
P. Prezydenta i gości honorowych, piań

dyćyj zagranicznych sa dw.e fiorecist- 
ki •angielskie, panie , ■ Girness i Łodge. Burakowski, zasili wkrótce, drużynę 

K. S. Stadjon. Prócz niego ma się i, - t » ł A-ó: , . . l\. O. OUIUJUIL rlUu& IIICKU liki
•które .przybyły do Warszawy juz w pia He|jasz przenieść do Król. Hutv.
tek i rozpoczęły trening.

I

lenge

Andt
poprę

sk.u wobec 30.000 w.idzów łFC (Ńorym-

............. ................. ... ____ szc spoczywają na drewńanych pod-
Liga śląską. 06 Katowice — KŚ Dąb j kładach, miejsca stojące dla pubiicz- 

0:1 (0:0). Szczęśliwe zwycięstwo Dębu ności wytyczane sa sznurami, za pośre
uzyskane dzięki przytomnemu strzało
wi Hermana, który wykorzystał zamie
szanie podbramkowe-

Czarni (Chropaczów)—Śląsk (Świę
tochłowice) 3:7 (1:3). Koszarawa (Ży
wiec) — Naprzód (Lininy) 2:2 (0:2). 
BBSV (Bielsko) — Orzeł (Wełnowiec) 
4:1 (4:0).

Klasa A: Iskra Siemianowice — KS 
Rozdzieli Szopienice 3:2 (1.0). Diana 
Katowice — Ligocianka 2:2 (1:0). Sta
dion Król Huta — Policyjny KS Ka
towice 3:2 (2:2).

Spotkania przyjacielskie: Pogoń 
(Katowice) — Garbarnia (Kraków) 
3:0 (0:0). Ligowcy w osłabionym skla 
dzie. KS 09 Mysłowice — VFR Gliwi
ce 2:5 (1-2), Wawel (Nowa Wieś) — 
07 Siemianowice 4:0 (1:0). Strzelec 

I (Szarlej) — Zgoda (Bielszowice) 1:3

dnictwem aparatury dżwiekowci Phi
lipsa kierownetwo informować będzie 
o przebiegu walk, specjalne tablice wy
ników rozpraszać beda najdrobniejsze 
wafpiwości widzów — słowem ocze-
kiwać należy organizacji sprawnej i 
poważnej.

Większość drużyn, cudzoziemskich 
(Francja. V^lochy. Szwecja. Niemcy) i 
przybywa \y poaiędżiatek 18 b. m. w 
godzinach ‘wjećzofńyćh. Tego samego 
dn'a przyjeżdżają: prezes FIE płk. Ans 
pach (Belgia) oraz członkowie dyrek
toriatu technicznego op. Jean Lacro x 
(Francja). Carlo Aciselmi (Wiochy), któ 
rzy wespół z delegatem Polski inż. Ta 
deuśzenj, Zubrzyckim dokonają rozsta- 
wiema państw i szermierzy w pulach.

Grecy przyjeżdżają samolotem .Lo
tu" w nomedz atek o godz, 15-cj.

Turnici rozpoczyna się w środę 20 
h. m. o godz. 9-ej rano eimiłiiacjami w 
męskim florece drużynowym oraz dni 
życiowym floretem pań. W te.i ostatniej 
konkurencji wobec zgłoszenia 5-citi 
zespołów, odbędzie se odrazu finał.

Popołudniu o godz. 16-30 rozegrany 
zostanie fnał drużynowego floretu pa
nów i dokończenie floretu pań.

Czwartek 21 b. m. poświecony jest 
floretowi Indywidualnemu-

Smoczek podda! sic operacji kolana 
W ubiegły piątek. Obecnie przebywa 
on w szpitalu, gdzie pozostanie przez 
kilka dni. Należy liczyć się z tern, iż 
Smoczek nie będzie grał przez 2 mie
siące.

berga) wygrała z Viktoria (Berlin) 2:1.
BERLIN. 17.6. — Tel. wł. — Na za

wodach pływackich rozegranych z o- 
'kaziji zakończenia kursu olimpijskiego 
padlo szereg bardzo dobrych wyrti-
ków: 200 mtr. st. klac. panów— 
Schwartz 2:48,6, pań — Hólzner 
3:09,6, 200 mtr. st. dow. — Lemkitsoh 
2:20,7, 2) Gauke 2:22.5. ■

Na terenie Warszawy
■ Puhar prezydenta m. Warszawy dla । 
osady ósemek zdobyto ua niedzielnych 
regatach WTW o pól długości (6 m.

I. K. S. - Pogoń 2:1
Porażka lwowian na wlasnem boisku

LWÓW. 17.6. — Tel. wł. — ŁKS — 
Pogoń 2:1 (2:0). Bramki dla ŁKS 
zdobyli Król i Herbstrelch. dla Pogo
ni z karnego Matias I. Sędziował P. 
Seidner z Krakowa.

ŁKS: Frymarkiewicz: Karaslakj' Ga 
lecki; Pegza II. Kubiak, Jańczyk; Sza

nawiązać odipowiednieso kamtaMu ani

KRAKÓW. 17.6. — Tel. wl. — Sy
tuacja w krakowskiem kolegium sę
dziów uległa w ostatnich dniach znacz 
nemu zaostrzeniu. Akcja ze strony 
członków kolegium prowadzona prze 
ciw obecnemu zarządowi przybiera 
coraz bardziej na sile. Do chwili o- 
bećnej listę o zwołanie nadzwyczajne 
go walnego zgromadzenia podpisało 
już przeszło 50 osób. Równocześnie 
zarząd, który walnego zgromadzenia 
zwołać nie choe. zawiesił w prawach 

■ członkowskich pewne jednostki, jak
kolwiek przewinienia ich nie pozosta- 

. wały w żadnej proporcji do kary. Nie 
ulega wątpliwości, iż w poniedziałek 
wkroczy w tę sprawę zarząd KOZPN, 
który ma sie zwrócić do zarządu 
PKS o zamianowanie komisarza. .

.................. ligowej:

(1:1).
POZNAN. 17.6 — Tel. wł. — Na za- _______  .. . . ______ _ ......

'kończenie tygodnia propagandy pływa ■ niawski, Sowiak, Tadeusiewicz, Herb-
nia odbył sic z udziałem AZS war- streich. Król..
szawskiego turniej błyskawiczny .pił- Pogoń: Albański: Bereza. Jeżewski; 
ki wodnej, w którym zwyciężył AZS Haniu, Wasiewicz, Jaworski. Ma- 
Warszawa 6 pkt., 11:1 bramek, 2) tias I, Matias II, Zimmer, Nacliaczew- 
Unia — 4 pkt. 3) HCP — 2.pkt.. 4) ski. Nieohcioł.Unia — 4 pkt. 3) HCP — 2.pkt„ 4)
AZS Poznań.— 0 nkt. Poszczególne 
mecze dały następujące wyniki.: Unią 
— HOP 3:1 (1:0). AZS Warszawa —
AZS Poznań 1:0 . (1:0). Uńja — AZS 
Poznań 3:2 (1:2), AZS Warszawą — 
HOP 4:1 (3:1), HCP AZS Poznań 
2:0 (2:0), AZS Warszawa — Uńja 6:0 
(3:0). .

POZNAN. 17.6. — Teł. wł. — W de-Teł. wł.

1)
2).
3)
4)

6)

s)
9)

10)

Stan tabeli 
Ruch
Wisła 
Cracovi:
Ł. K. S. 
Garbaiua 
Po'onia 
Pogoń 
Leg ja 
Warta 
Strzelec

13:1, 
10:6.
10:6, 
10:6.
9:5, 
9:9.
8:6, 
7:9, 
6:10,

te)
Warszawianka
Podgórze

5:11. 
4:14,

37:11 
18:10 
16:14 
13:12 
17:10
9:10 

12:10
8:10 

18:15 
10:18
7:24 
8!29

cydującym meczu w klasie A o, wej
ście do rozgrywek międzyokręgowych 
mistrz okręgu Legia pokonał wysoko, 
lecz w . takim stosunku niezasltiżenie 
HCP 4:0 (2:0). W poht lepszą druży
ną był HOP, natomiast pod bramką 
atak zupełnie zawodził. Po dwie 
bramki strzelili Gejisler i Augustyniak, 
Widzów rekordowa liczba 4.000.

GRUDZIĄDZ. 17.6. — Tel. wł. —W 
międzykiubowych zawodach teniso-i 
wych zwyciężył 64 pp. — Sokola 5:3. 
Punkty zdobyli dla 64 p.p. Paśterna- 
•kowa. Kubkowa-. Komorowski i Ko
morowski — Sielski oraz Sielski — 
Kubkowa, dla Sokoła Baczyński, Breji 
dlowa —- Czyżewlczówna i Czyżewi- 
czówna — Baczyński.

Pogoń całkowicie sprzeniewierzyła 
się tradycji i “ przegrywa skolei drugi 
męcz ną wlasnem boisku. O zwycię
stwie łodzian zadecydowała pierwsza 
połowa gry. Pogoń gościła wpraw
dzie w okresie tym częściej na polu 
przeciwnika., jednak skuteczniejszym

z tylna, ani też z przednia linia, 
obrona, mimo że nie najgorsza, popeł
niła jednak klika błędów, a i Albański 
był przed przerwa dość niepewny.

W rezultacie doszło do tego, że pu
bliczność lwowska zaczęta oklaskiwać 
łodzian, którzy zdecydowana, pełna 
werwy gra odbijaili korzystnie od Po
goni.

Po przerwie Pogoń dopingowana 
przez własna widownię opanowała te 
.raz całkowicie pole, zmuszając, prze
ciwnika do defensywy. Atak szedł za 
atakiem, jednak i tym rażeni trudno 
było sforsować żelazna obronę ŁKS, a 

। pozatem doskonale bronił Frymarkie- 
wicz, wyłapując z równa pewnością 
górne jak i dolne piłki.

Mimo silnej przewagi nie widać by-
okazał się napad ŁKS. ,u , uwlt,„

Obie bramki padly dość pechowo towany w 33-ej m. przyniósł Pogoni 
dla Pogoni. W pierwszym wypadku (' .. ....
daleki, ostry strzał Króla odbił się od I-go.

lo wyniku i dopiero rzut karny podyk

punkt honprowy ze strzału 'Matiasa

poprzeczki, piłka przekroczyła liuję 
bramkowa i wyskoczyła w pole, jed
nak sędzia przyznał łodzianom bram
kę już w 5-ej min.

W dnugim wypadku nie bez winy 
byt Albański: w 27-ej m. wybiegł z 
bramki, nie dosięgnat piłki, która do
stała się pod nogi Herbstreicha i dru
gi punkt dla łodzian stał sie faktem 
dokonanym. r, '

O nadrobieniu jeszcze przed pauzo 
straty nie mogło być mowy, gdyż PO 
pierwsze trio obronne oraz pomoc ,goś 
ci grała doskonale, a pozatem atak 
Pogoni przedstawiał sie bardzo ;labo. 
pomóc źle sie ustawiała i nic umiała

. Łodzianie zastosowali od tej 
chwili wybitnie grę na czas i zapew
nili sobie ostatecznie tern zwycię
stwo. W ŁKS wyróżnili się Tadeusie
wicz. Król i Herbstrelch. W pomocy 
b. dobry Kubiak i do pauzy pegza II. 
W Pogoni trudno kogoś wyróżnić mi
mo poprawnej rońmy po przerwie.

Zawody rozpoczęła minuta milcze
nia dla uczczenia pamięci min. Pie- 
rackiego. przyozem Pogoń wystąpiła 
w czarnych opaskach na ramieniu.

Sędziował p. Seiduer ż Krakowa, 
wykazując zbytnie nrzecznlenió. przy 
czem strona bardzej poszkodowaną 
w tym wypadku byli goście. Widzów 
ponad 2.000.

222 sek.) przed Wisła, która w sobo
tę wyeliminowała osadę A. Z. S. o dłu
gość.

Legia znów zdobyła mistrzostwo sto 
licy kl. Ił i III. posyłając do boju 70 
młodych pływaków, którzy zgromadzi
li wspólnie 894 pkt.. 2) Makah' 275 pkt„ 
3) Żagew 262 pkt.. 4) AZS 1U7 pkt.. 5) 
Delfn 97 nkt. 6) ŻASS 14 pkt.. 7) Kszo 
22 pkt. Startowało ogółem 300 zawodni 
ków.

Sensacja mistrzostw był start 45-let 
niego :«T>ż- Gilewicza w barwach Del- 
iinu.

50 kim. wyścig 'kolarski khiibów ro
botniczych na trasie Chrzanów — Blo 
nie — Chrzanów wygrał Zadworny 
(Elek,) 1 g. 27 in. 31: 2) Kurnik (Jutrz- 
n.’a). 3) Bochenek (Elek.). Startowało 
40 zawodników.

Delfin — Legia II 9:0 (5:0). Delfin 
sprowadził Bocheńskiego z Krakowa, 
gdzie odbywa nowhmość wojskowa w 
20 p. p. i Szabłowskiego z 76 p. p? z 
Grodna. Bocheński też przyczynił się 
do wygrania meczu strzelając 4 bram
ki. Pozostałe bramki dla Delfnu zdo- 
bli: Koparek (3) i Setnadeni (2). Gra 
prowadzona była w s.zybkiem tempie. 
Dobrze w DcIfaFe wypad! w bramce 
Szabłowski. AZS II — Kszo 2:0. Bram 
ki strzelili: Muszałowicz j Damski.

Zarząd WOZPN ..zwołuje na 20 czerw 
ca konferencje klubów kl. A celem roz 
losowania I rundy rozgrywek o mi
strzostwo kl. A na rok 1935. Jak wia
domo tegoroczne mistrzostwa były roz 
grywane w jednej rundzie. Od 20 li,p- 
ca rb. rozpoczynała się już mistrzost
wa jna rok 1935.

i Skoda — Orkan 2:0. Do 82 rn. wy
nik bez bramkowy. Potem bramki strze 
liii: Napiórkowski i Potak.

PWATT Polonia 4:0. Bramki zdo 
byli: Zacliarjadże II Rybarskl, Toma
siewicz (karny), Wojdak.

Orzeł — Barkochba 3:0, Żydowska 
drużyna oddała bez walki 2 punkty 
Orłowi. -

Warszawianka — Legia 7:0. Bramki 
zdobyli: Sochan (3). Zaborowski i Wic 
czorek po 2.

Elektryczność — HapOel 2:1. Bram
ki dla Elektryczności strzelili. Ławnik 
obydwie, dla Hapoelu Nauczyciel.

Znicz — Marymont 3:2. Bramki dla 
Marymontu strzelili: Chudzikiewlcz i 
Sokołowski, dla Znicza: Roszkowski, 
Bajerski (karny) i Żych.

Skra — Drukarz 3:1. Bramki, dla 
Skry strzelili: Smosarski II. Kałusfci i 
'Kwiatkowski, dla Drukarza Bojano- 
wicz.

nilo 
i skh 
Pol 

!.Wa

Kryzys w sekcji bokserskiej Polonii 
został zażegnany. Na zebranie w dn 
14 b.m. przybyło dwóch reprezentan
tów zarządu głównego inż. Merliński 

.1 St. FrenikeL którzy w imienni zarzą
du oświadczyli, że Zarząd popierać hę 
dzie wszystkie zamierzenia bokserów. 
Polonii. Oświadczenia te wpłynęły u- 
spakajajaco na bokserów, którzy ćhcą 
raz jeszcze wypróbować „dobre chęci1* 
zarządu. Niespodzianka było wybratfe 
ua kierownika sekc.it' bokserskiej pre
zesa robotniczego k'uibu sport. Elek
tryczność. p. St. Cecidrowsk'ego. który 
ma sobie dokooptować dwóch człon
ków do w vd ział u sekcji.

MISTRZOSTWA WOZPN
FZŁ —3:2 (1.2). Rozbito bram 

.* karza AZs — Wiśniewskiego.

Odonwiedzi Redakcji
P. Bęnon Jap. W-wą. . Admira ies( 

klubem zawodowym. - .
P. kpr. St. Kowal. Koszcayk na Ślą

sku w roku 1931 przejechał 100 kkn. 
w 2:52.

Stały Czytelnik. Zawiercie. Wymia
ry stołu pingpongowego są .275 na 152, 
wysokość 80 cm. Wymiary placu te
nisowego: 23,74 mir. na 10,97 mtr. Li
nie serwisowe w odległość. 6,40 mtr 
od siatki; szerokość korytarzy 1,37 
mtr. Wysokość siatki w Środku 0,91. 
mtr. przy słupkach 1,06.

Stały Czytelnik, W-wa. Rekord 
światowy na 4x100 mtr. należy do re
prezentacji Ameryki w składzie: Kie
sek Toppino, Dyer. Wykoff i wynosi 
40 sek. Carr i Eastman mieli po 46.2, 
Carr w finale: Eastman w półfinale. 
Eastman był w finale drugi w czasie 
46.4.

Teamy białych i czarnych pięścia
rzy. o które Panu idzie, zestawione 
były następująco, od wagi Koguc ej dp 
c’ężk'e.1: George Dlxon — Kid Williams 
Kid ChocoJate — Terry Mc. Gowern 
Joe Gans — Benmy Leonard, Joc Wał- 
cott — Jack Britton, Tiger Flowers — 
Stanley Ketschel, Sam Langfort — Bob 
Fltzsmmons, Jack Johnson — Gene 
Tunney.

Sympatyk Ruchu, Cieszyn. Kurek 
jest zdyskwalifikowany przez PZPN, 
bez określenia terminu. “

J. C., Bydgoszcz. 9 września w War 
szawie. €
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Na skrzydłach dookoła Europy
Start 48 awionetek w barwach 7 narodów. Polska wystawia 6 maszyn R.W.D. i 5 — P.Z.L

' ^ędzsiuirodowy .turniej 'loitniczy
' aiiy Cli.illengcm zbliżą sie wielkie- 

I L ikroUmi'- Już niecałe .trzy m’eslace 
dzieli)' na-- od próby, którą nietylUo 
-unis: niLjOc lotnięitwo polskie do roz-, 
wiązunm problematów sportowych, a- 
|e rówircż postawi w obliczu najpo- 

• waźnienzego zadania organizacyjnie- 
' "().
"Co tygodni mijają jakieś ter- 

iniin.r. zamykają się okresy, ścieśniają 
i ’ riun.v «' śonawcze, a do kartotek Ae- 

rokhiba Rzeczypospolitej przybywają 
nowe liano o wielkiej imprezie.

Pu a i.i czerwca o godz. 18-ej mi- 
ual tak- właśnie ostUecany termin 
z flasza 11 i a k o n ku rs owych ma s z y 11. 
pxrwmna cyr,ra ,42 awjpnetek zosta- 

■ ja pud w \ ższona w drugim terminie 
j(1 -is-.mu. Zamiast mec'u narodowo-

ujrz\my na -starcie barwy 7-miu 

czoło jzglószeu wysuwają się 
jltiściown Niemcy, dysponujący 15 sa- 
molotam. Sześć apartów pochodzi z 
wytwórni Bayenisahe Flugzeugwerke 
(ivp BE 10S stanowiący ewolucję zna 
rycli nain z poprzednich zawodów Mes 
sersdimidtów). cztery z warsztatów 
Klennna (dolnoplał K-l 3'6). pięć nosi 
steąu’d znanego lotnika akrobaty i 
konstruktora- Fiesdera (F'97). Są to 
wszystko wysoko punkowainc maszy
ny czerumiejscowc. ■

Spośród personelu załogi' uwagę 
zwracają na siebie slymii piloci i wy- 
próbowani uczestnicy poprzednich lo
tów: dwukrotny zwycięzca Challen- 
ge‘u Fri*tz Morzik. Lusser.’ Dungern, 
dr. Passewaldt, Wolf Hirth. Oster- 
kanip. Polte, Seidemann i inni.

Francja wysyła 9 -maszyn. W prze
ciwieństwie do Niemiec, gdzie zwar
ta ekipę zgłasza Aeroclub. von Deutsch 
land, ekipa francuska ■ składa się aż 
z 3-ecli grup: fabrycznej (kluby spor
towe przy Caudronie — 4 samoloty 

r C 500 j przy zakładach Regniera — 
1 awjonctka Maillet), sportowej (klub 
lotniczy z afrykańskiego Sidi — Bel — 
Abbes — 2 maszyny C 500) oraz n- 
czestników prywatnych F.nat i Gerard 
na Caudronąch C 500.. Wśród pilotów 
na wyróżnienie zasługują słynny a- 
krobata lotniczy Detroyat i Lecarme, 
startujący w barwach fabrycznych

ZESPÓŁ poznańskiej warty a
Stoją: Pawlak, Kryszkiewicz, Kubalak, Przykucki, Radojewski, Danielak, Sniiglak, kierów, sekcji 

Kosicki; klęczą: Konieczny, Scherfke, Andrzejewski, Knioła.

przedstawia się następująco: i kim Locie Alpejskim’1933/Znany pi-
Kpt.. pil. Riotr Dudziński, lat 35, wy lot akrobatyjhy i wytrawny konk.ur- 

trwały pilot konkursowy. I3rat ni. in-1 sówiec. Zgłoszony do ■ Challenge 1?34 
udział w Cballciiige 1930 r. oraz w Auna samolocie RWD-9 z towarzyszem 
stryjaakim Locie Alpejskim 1933. To-, starsz. majstr. wojsk. Gustawem.,Pb-

kie silniki pochodzą z fabryki czes- 
kiei. Walter - Bora.

W barwach Aeroklubu Rzplitej star 
tuje dwu gości zagranicznych, których 

■ państwa nie biorą oficjalnego udziału 
w Gha'i'len'ge*ii. Są to Walter Cacpher- 
son (Anglia) na specjalnie przysto
sowanym Puss Moth i Meindl Erich 
(Austria) uia wykonanym we włas
nym warsztacie dolnoplącie z zastrza 
lamii A 8. Zaznaczyć należy, że ewen-

tualne 'punkty zdobyte przez tych cu
dzoziemców zaliczone zostaną na kon 
to A. R. Polskiej, w'którego ramach 
zostali 'zgłoszeni..

'Prawdziwa Polska skrzydlata repre 
zentowaua będkic przez 1'1 maszyn, 
sześć RWID-9 i pięć PZL. 26. Oba ty
py maszyn powstały jako ewolucja 
zwycięskich w poprzednim Chal- 
lengc‘u (Żwirko i Wigura). RWD szó
stek lub doskonałych PZL dziewiątek.

Państwowe Zakłady Lotnicze wyposa 
żyły swoje awionetki w silniki ame
rykańskie Meina-sco-Bucaneer. wypró
bowane w popularnych zawodach Nay 
tióual Air Races w Cleveland (na kto 
rych m. inn., startował olk. Kossowski 
i kpt. Orliń. k ), płatowce RWD mają 
silniki polskie Skoda GR-760 (cztery

warzyszem jego będzie .majster wojsk.

sztuki) fc
(dwa).

Osobowy

czeskie Walter - Bora

skład zespołu naszego

Eustachy Kolodziei.
Kpt. pil. Jerzy Bajam, lat 33, brał 

udziait w szeregu konkursów krajo
wych i zagrań.cznych, m. in. Chal
lenge 1930 i 19'32. oraz w Anstryjac-

„Wszystko zależy od treści listu P. Z. P. N.“
Szefowie piłKarstwa czesKiego p. p. PeliKan i Petru o likwidacji zatargu z PolsKą

krzywka. ,
Por. P!il. Andrzej' Włodarkiewicz, 

plot obs., lat 27. Zgłoszony dó.Cłjab
iange 1934 mi samolocie PŻL-26, z •'to
warzyszem pilotem Eugeniuszem Przy 
sieckim. • . ’

Kot. Stefan Florianowicz. lat'35. 
Zgłoszony z towarzyszem, .starszym 
inajs.tr. wojsk. Leonem Zamiarą. Zna
ny pilot sportowy. ■ •
. Krit. pil. Heiiiryk Skrzyplński, lab31, 
znany pilot sportowy,, członek. Aero
klubu Poznańskiego. Brat udział w 
szeregu konkursów krajowych i za- 
granicziiych. • W ^tnzećińi ' krajówym 
konkursie samolotów ' turystycznych

, 1930 r. ząiąl pierwsze miejsce': w. gru- 
i pie ’ samolot; lżejszych « jp. kpt. Żir- 
I ko 1 miejsce w grupie cięższej). ;Zglo 

. szopy do Challenge 1934 na-samolocie 
simy również mieć gwarancję, ze'rwD-9. Towarzyszy .mu p< Wacław 
nie powtórzy się poprzednia histor i Hański. . -
ja i że władze polskie nie odmówią Tadeusz, Karpiński, ,1at’33. długoletni
w ostatniej chwili pozwolenia na! j wytrawny pilot kom., oraz wybtny 
wyjazd polskiej drużyny do Cze- pilot konkursowy. Brat udział w Chał 

lenge 1930 (konkurs przerwa! na sku-

Praga, dnia 15 czerwaca. grami, Włochami i Szwajcarią. Dardzie porozumieć. Nasze zadanie su Przyp. Red.). Zaszły więc jakieś. 
. . • , . , lej tradycyjny mecz z Jugosławią, I my 143.000 Kc., nie jest wcale wy- zmiany w nastawieniu do nas, o

nr /lotni- pona[||o prawd0po dobnie zostanie-1 górowane, liczyliśmy bowiem na których chci-elibyśmy wiedzieć. MuChcąc zasięgnąć jaknajbardziej au
torytatywnych informacyj o obec-Caudrona. I torytatywnycn imormacyi o

Reale Aero Club dTtalia zgłosił 7 nym stanie konfliktu piłkarskiego my zaproszeni do Anglii, również i
•Reale Aero Club dTtaliia zgłosił 7 nym stanie komhktu pukarshiego WyjaZ(j j0 s.zwecji jest prawie 

fsainoiotów, w tem jeden prywatny polsko. - czeskostowackiego, zwro- pewnVi ^ie mówię tu już o róż- 
p. Ferrariua. O płatowcach mamy cifem się do jedynie miarodajnego' ' • ...
wiadomości skromne (typ BA 42 t źródła, to jest do Czeskosłowac- 
PS-D," o-pilotach — prawie żadnych. Asociacji Footbalowej. 
\V każdym jednak razie uchodzi za; v-

: rzecz pewną udział w konkursie asów!. . _ -
sportowego 'lotnictwa włoskiego Co- ■ ię żywy ruch.,

nych propozycjach, nadchodzą
cych ze wszystkich stron.

oko'o 32.000 widzów.
Tyle p. Petru. Zwróciłem się na 

stępnie do Prezesa Asocjacji, prof. 
Pelikana, który zawsze bardzo 
przychylnie odnosił się do futbolu

2) Strona materialna. Kluby zgo- polskiego. P.rof. Pelikan jest opty-
W nowym, pięknym lokalu panu ^ziiy się na udzielanie nam wolne-, mistą. Uważa, że sprawę można 

... .... ...U., Wszystko znajduje',g0 icrl]1irllI 1Kl mecz z,'Polską pod załatwić polubownie. Swój pogląd.
| się jeszcze pod wrażeniem niedaw-! warunkiem, że pokryjemy im stra- wyraził w mniej więcej taki spo-

• •»»/>1, ,M>rtr'/Acł-iir óa f '_i T i '7 tl P Tin i i_ a — —...i.. ... Al. . i

chosłowacji......................... , . tek . nagłego niedomagania) oraz w
— Jakiż wiec jest obecny stan challenge 1932 w którym zajął' 9

Ic-mbo i de Angeli. 1-, . .. ........ . ------ - ....-----
Czechosłowacja wysyła na Chał- nych mistrzostw świata. Liczne P° i tę tych terminów, zapłacimy gra- 

tenge 4 maszyny, w tem dwie konstnik darmki dla graczy, skrzynka pel-1 czv j t. p> otóż poważnie się oba- 
cj: polskiej RWD 9 (piloci Podw i — '------------- • • •
Aiiderle). Dwie pozostałe (typ A 200)

sób
W Rzymie rozmawiałem o

1 na kart korespondencyjnych i tele-jWiam. czy w obecnych warunkach tep^ z n. pik. Glabiszem. któ 
• ~ gramów gratulacyjnych. W jed- mecz z Polską przyniesie chociaż- ry zaproponował przyjazd polskiej
rcarowadzą Z-jęęk i Ambroz.^ _ y ' i nym z pokojów n:t glównem miej-1 część tego dochodu, na- jaki- li-' drużyny do Pragi - za darmo i po- 

Iscu wisi na ścianie ogromna płasko CZy|jśmy przed mistrzostwem świa krycie kosztów poniesionych. Otóż 
'rzeźba, przedstawiająca Orła I ol- (a. Kluby nie zechca więc dać nam najpierw muszę wyrazić swoje
skiego — dar P. Z. P. N... .. . żadnego terminu, ponieważ

Generalny sekretarz Asocjacji, p. ten nie pokryje ich pretensyj.
Petru, zapytany o przyczyny prze
:ranego finału w Rzymie.

Uważam wiec, że

mecz zdziwienie. Jakto, wtedy drużyna 
1 polska nie mogła przyjechać, a te-

śnia, że było to przedewszyst-

■ t VnUZ<UIII ĄY 4- <7

wyja-1 rozwiązanie nie budzie

kicm skutkiem odrębnego klima 
tu, dalej, innego jedzenia w czasie 
prawie dwudziestodniowego poby- 

• tu we Włoszech; następnie gospo- 
j darze postąpili nie bardzo fair, na
rzucając do finału na arbitra Szwe 
da Ecklinda, mającego na sumie
niu, zajścia na meczu Włochy — 
Austria. ■

Przechodzimy następnie do spra

tego rodzaju 1 ra<z może? (Teraz też nie może.
możliwe. Dopiero wtedy, gdy zostanie zła-

zatargu— pytam. . ______ miejsce- (najlepsze z- 'polskich miejsc
I c‘7ol/-nmir nicpmnp nrono-1 P° 'kpt. ■ Żwirce); Zgłoszony do Ghal- 
i — Czekamy na pisemne P™po W34 na samolocip. R\vD-9 z,to- 
zycje od .l . Z. P. N. Od treści tego warżyszem Adamem. Gawęda. ■ ■ . 
pisma niewątpliwie wszystko bę- | Kpt. Gedgowd. Ignacy,, doikónały’pi- 
dz-ie ząleżeć.. Czekamy do końca. raiidowy, uczestnik poprzedniego 
tego niiesiąća. Jeśli propozycję nie I Challeńge‘u. .bierze udział w tową^-- 
nadęjdą, lub.nie będą wystarczają- stwie Jana Kulzv. .I
ce, zwrócimy sie do prezesa-FIFA, | Stanisław Plonczyński. lat .34. Dra* 
p. Rimeta. któremu powierzono za i goletni .i wytrawny pilot koim oraz 
Wwl«l. M ".nrawy. i który umat'

wodnik polski.. W r.. 1932 nie bierze

Pozostaje odszkodowanie, co do godzony konflikt polityczny, który
którego wysokości można się bę-i spowodował odroczenie meczu.

siuszność naszych preteiisyj. Bę
dziemy wówczas żądać jaknajszyb 
szej decyzji w myśl naszych ży
czeń.

Ja sam jednak chciałbym załat-

udziatu w ChaiUenge‘u nąskutek uszko
dzenia jego samolotu w jednym z lo
tów próbnych, Zgłoszony z towa
rzyszem imecjianikiem PZL.' Stanisła» 
wem Z antkiem. ...

Wrocław Łódź 8:8
wić tę sprawę polubownie i będę ; Szczepan Grzeszczyk,. lat 33. . As
dążył do tego. Nie zależy nam tak

Wypad bokserów łódzkich--do 
Wrocławia zaliczyć należy do u- 

wy nas spccjanjic n.ncicaującuj. danych. Przybyli oni w dniu za- 
! Stanowisko swe formułuje p. Pc- wodów o godz. 6 rano, oczekiwa- 
l trn następująco: i m na dworcu przez członków koa-

wy nas specjalnie interesującej.

Remis pięściarzy polskich w Niemczech

I —Ż polskiej strony wyszła pro-1 sulatu polskiego i związku bokser-
pozycja ponownego rozegrania me skiego,

jczu. Jest to trudna do uskutecznie
nia z następujących powodów:

który między miastowem
spotkaniem Łódź — Wrocław za-

p TARŁOWSKI
młody tenisista Sokoła krakow 
shc >o, był rewelacja mistrzostw
P.
Vi

ki, gdyż pokonał kolejno 
mińskiego, Hebdę i Witt- 

mamia.

1) Brak terminu. W roku bieżą
cym przekroczyliśmy, kontyngent 
meczów reprezentacyjnych, przy
znany nam przez Walne Zgroma
dzenie. W róku 1935 sytuacją jest 
równie zła. Mamy zaledwie 6 ter
minów do dyspozycji i śą one pra 
wic całkowicie zajęte, a mianowi-

ingurował tydzień sportu \Vschod-
nich Niemiec. Zawody odbyły się. 
na stadionie kolarskim Grńneiche 
Pogoda chloćm. Publiczności nie-1

akcentując, radość z powodu tycli 
zawodów. Wyniki walk brzmią:

Pawlak — Steiizel (ABC): Wy
równana, interesująca, dobrą tech
nicznie walka kończy się zasłużo
nym remisem.

Bicer — Miener (Reichbahn). 
Miener szybki i wytrzymały opa
nował sytuacje i zwyciężył. Bicer 
wypadł korzystniej niż się spo
dziewano.

-- , Wożniakiewicz — Bittner II
spodziewanie mało, gdyż, na są- (Reichsbahn). Wożniakiewicz zo- 
stednim placu',odhyyvat sic'wiec 
S. A. z udziałem Fricka.

na stronie pieniężnej. Przecież mi 
mo zawodu, jaki nam Polacy uczy 
nili przed mistrzostwami świata ;i 
strat, da jakie nas narazili, byliś- 
my/w stanie wszystko dalsze po 
ślnie załatwić. Powtarzam jeszcze 
raz, wszystko -zależy, od. pisma P.
Z. P. N. •

Ze swej strony dp powyższego 
mogę jedynie dodać, że zapątrywa 
nie p; prof..Pelikana i p. Petru jest 
niewątpliwie i wyrazem przeko
nań całego, zarządu Czeskosłowac- 
kiej Asocjacji.

M.

szybownictwa polskiego, znany kon
struktor. Pionier szybownictwa ' w 
Polsce. Założyciel i członek honoro-
wy ■ Aeroklubu 
2-gie miejsce
kursie ’ Samolotów.

Lwowskiego. Ząiąl 
w III Krajowym Kon-

Turystycznych.
Brał : udział w V KLKT. .Zgłoszony 
do iChaUenge* 1934 na .samal. PZLt25 
z tow.ipiL Władysławem .Mayem.

St. sierż.. Wojciech Wieczorek, Jat 
35, ipil.' Zgłoszony • z towarzyszem. kpt. 
Tadeuszem Lewkowiczem..1

Plut. pil. Jan Buczyński, lat 32, zgL 
do Challenge 1 1934' - na samolocie 

| RWD-9 z: to w. Wiktorem Rogalskim.

z

W ringu przemówił ido public;

stał skrzywdzony remisem, gdyż 
I gonił przez cały czas Niemca uo

W ringu przemówił ido publicz- ringu. Bittner, technicznie lepszy, 
nosu i d<> łodzian Sportmhrcr fur ojKryZał sjc tylko wypadami.
Siid und Ostsdilesien — Reneckc, Taborek Śchwartz, (ABC).

WIELKI SUKCES BOKSERÓ W POLICYJNEGO K. S. Z KATOWICE 
Ślązacy pokonali mistrza drużynowego Polski — poznańską 
Warte 10:6 w składzie następującym: Pawlica, Cichy, Matusz* 
czyk Nowakowski, Gburski, Makosz. Urgacz, Wrazidło.

Śchwartz speszony -ciągłemi ata- 
I kami lewą prostą i prawym sier-. 
i pem dąży dó zwarcia, mając też 
przez moment przewagę. Taborek 

1 lednak błyska wieźcie uderza pra- 
■| wytn sierpem w szczękę ..tak, że 
i.Śchwartz zapoznaje się z deskami 
I ringu. Od tej chwili Taborek prze- 
1 waża już do końca i wygrywa 
wysoko.

Banasiak — Naschwitz (Reich- 
sbahn). Druga walka w -wadze 
pókśr^dniej. Łodzianin, mając pr::e 
wagę we" wszystkich rwdąch wy
grywa/ wysoko.
b’Chmielewski — Kerntke (Reich
sbahn).' O Chmielewskim można 
pisać ,w samych superlatywach. 
Jego .przeciwnik szczupły, niepo
zorny, Wył? zadziwiająco wytrzy
mały tak; iż Chmielewski, mimo 
druzgocącej przewagi nie mógł go 
.posłać na deski.

Kłodas — Kreisch (ABC). Nie
miec zdecydowanie lepszy -od .po
wolnego’łodzianina wygrywa na 
punkty.
Krenc — Kozubek (iPolicja). Niski 
poziom walki, W drugiej rundzie 
Krenc otrzymuje uderzenie w oko 
tak, że silnie krwawi i sędzia prze
rywa walkę. Krenc byt lepszy i 
powinien był walkę wygrać.

' Mecz kończy sic wynikiem nie
rozstrzygniętym 8:8.

Mistrzostwa piłkarskie świata 
przyniosły dochodu brutto 3.800.000 
lirójw. : Ponieważ koszty wyniosły 
tylko 2.300.000 lirów, pozostało czy
stego dochodu 1,500.000 lirów. Z 
tc»T;o 750.00 przypadło Włochom. 
140.000 — FIFA, a reszta zostanie 
rozdzielona między Związki ucze
stniczące w walkach finałowych.

Płk. 'Kwieciński, komandor Chal- 
lenge‘u powrócił' do Warszawy z ob
lotu trasy. Płk. ■ Kwieciński. stwierdził 
wszędzie daleko posunięte ipnzytgoto- 
wama do lotu i znaczne zaimteresowa 
n:c imnrezą w: kolach zagranicznych.

Komandor Challengehi. stwierdza, że 
najtrudniejsze partie 'lotu' będą. r.ad 
Morzem. Śródz/emnem.' górami pirc- 
«leiskienii r Apeninami; • . ■. ■

Szczegóły -o polskich maszynach 
podane będą' do wiadomości .publicznej 
po 15 lipca r. b. . •

NA MECZ BOKSERSKI DO WROCŁAWIA 
udaje się reprezentacja Łodzi. Od lewej: Bitzer,Banasiak, Chmie
lewski, Wożniakiewicz, Taborek, Krenz. Konarzewski, kpt. Paw
lak, kierownik Kwast; siedzi sędzia punktowy ze strony Łodzi 

p. Wodzisławski.
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Finały mistrzostw Polski
Jędrzejowska i Tłoczyński podkreślają raz jeszcze swą wyjątkową pozycję w naszym tenisie

ny 1 dobrze gra technicznie iPOZNAŃ, 17.6. — Tel. wł. —jsię na korcie finalistów mistrzostw ny 1 dobrze gra technicznie i —j-.-j- -----c, ,
Półfinały gry podwójnej przynio- Tłoczyńskiego i Tarłowskiego przy- tycznie, już od pierwszego uderze- świetnie plasuje, kończy piłki, aie żywą.

• . . .. . ..............._______________________________ __________ ! „i- .„„Mn — „io cin nfoUowtlip trpmn nn PGniie ZOObV- S0W3sły niespodziankę w postaci poraź-■ witano oklaskami. i............—...... - r-— ----- -- ... - .
ki Hebdy i Wlttmana z parą Tar-t Po kilku treningowych piłkach waga wspaniale grającego. Tło- wa Tłoczyński, który dysponuje Gra toczy się głównie z głębi kor-
łowski i Bratek w stosunku 6:3,
6:3, 3:6, 3:6, 1:6. W drugim pół- 
iinale Tłoczyński i Jerzy Stolarow 
pokonali łatwo parę Popławski i 
Spychała 6:4, 6:4, 6:2. Finał Tło
czyński i Stolarow przeciwko pa
rze Tarłowski i Bratek odbędzie 
się w poniedziałek.

W grach mieszanych półfinały 
przyniosły łatwe zwycięstwo fawo- 
rvtom. Vołkmerów.na i Hebda zwy
ciężyli parę Lilpopówna i Popław
ski 6:3, 6:4, natomiast Rudowska 
i Tłoczyński pokonali bez trudu pa
rę Szeraucówna — Czyżowski 6:2,

ro kilku trenmgowycn piwacn waga wspaniale grającego, uo- wa i ruczyusKi, kiuij
zaczyna się mecz: mimo że Tar- czyńskiego. Na,pozór Tarłowski pewniejszem uderzeniem, rożnoro- tu. dr/iwami rzadko
łowski jest doskonale dysponowa- jest przeciwnikiem równorzędnym, dnoscią wysyłanych piłek, dykto- ważnie długienn u j ,

Cracovia-Warszawianka 4:0
Zmiąuy składu krakowian wzmacniają znacznie otenzywę drużyny

Nr.

Do finału stanęły zatem pary 
Yolkmerówna i Hebda oraz Ru- 
dowśka i Tłoczyński. Mecz naogół 
ciekawy zakończył się wynikiem 
7:5. 6:3 dla lepiej zgranej pary 
Yolkmerówma — Hebda, przyczem 
zaznaczyć należy, że Tłoczyński 
wyraźnie się oszczędzał na finał po
południowy z Tarłowskim.

Finałowy mecz singla pań zakoń
czył się dość łatwem zwycięstwem 
Jędrzejowskiej, która pokazała grę 
piękną, równą, opanowaną, bez 
słabych punktów. Wynik meczu 
6:4. 6:2 nie był dla nikogo niespo
dzianką. Mocne, męskie drajwy 
Jędrzejowskiej wspaniale mijały 
Volkmerówną, wyprowadzając ją 
często z uderzenia. Mistrzyni Pol- 
skf pokazała piękną grę przy siat
ce i doskonałą taktykę. Dobrze gra
jącej Volkmerownie nader rzadko 
udawało się nawiązać walkę. Czte
ry gemy zdobyte przez nią w 
pierwszym secie i dwa w drugim 
były raczej wynikiem zbyt ostrej 
gry Jędrzejowskiej, która zwłasz
cza zpoczątku psuła dużo piłek, 
posyłając je na outy.

Niedzielne finałowe spotkanie w 
isinglu panów było dla sportowego 
Poznania swego rodzaju sensacją. 
Na długo przed meczem trybuny 
'zapełniły się publicznością, która o- 
iczekiwała pięknej walki. Ukazanie

KRAKÓW, 17. 6. — Te1. w!. — 
Cracovia — Warszawianka 4:0 
(3:0). Bramki: Malczyk (2), Ci
szewski i Stebnicki (1). Sędzia p. 
Hausman ze Lwowa.

W ocenie spotkania tego musi- 
my na drugi plan usunąć kwestję 
stosunku sił obu zespołów oraz 
przebiegu walk. Oba te czynniki 
me nasuwały żadnych wątpliwości 
co do wyniku, który był przesą
dzony.

Na pierwszy plan należałoby 
wysunąć radykalna „mutację" ja
ką przeszedł obecnie zespół Craco- 
vii, zmieniając kręgosłup swej dru
żyny przez wstawienie dwu no
wych graczy na najważniejsze .po
zycje — środka pomocy i środka 
ataku. Konieczność uzupełnienia 
tych stanowisk narzucała się już 
od dawna. Chodziło tylko o zna
lezienie odpowiednich ludzi. Po ca
łym szeregu zmian i kombinacyj

które nam zademonstrowano w 
ciągu ostatnich meczów ujrzeliśmy 
obecnie w biało-czerwonych bar
wach dwu nowych piłkarzy. Były 
gracz Legji Cebulak na środku po-
mocy dowiódł swej wartości, pra-
cujac bardzo wydajnie na dzisiej-'1
szym meczu.

Warszawianka miała mocno nie-

0 Pubar Davisa
MEDJOLAN. 17.6. — Teł. wł. — W 

meczu półfinałowym o puliar Davisa 
Czechosłowacja pokonała Itaiję w 
stos. 3:2. Oba puulkty dila Włoch zdo
był Stefani. bńiac Menzla 0:6, 7:5, 6:2, 
5:7, 6:3 i Hechta 6:3. 7:5, 1:6, 6:2, za- 
to Rado przegrał z Menzlem 1:6, 2:6, 
8:10 a z Hechtem 2:6. 5:7, 2:6. W 
doublu Menzel. Marsalek wygrali z 
Taroni, Ouintavalle 6:8, 6:3, 6:0, 6:4.

PARYŻ. 17.6. — Tel. wł. — W me
czu o puhar Davisa Australia — Frain 
cja po dwu dniach prowadza Auctra.Iiij

Drugi nabytek Stebnicki reemi
grant z Czechosłowacji zadebiuto
wał na środku ataku. Tego ujrze
liśmy poraź pierwszy, to też trud
no wydać o nim osąd kategorycz
ny. Z tego co nam jednak zade
monstrował można wnioskować, 
iż nada sie na tę pozycję. Wyka
zuje bowiem duże zrozumienie dla 
gry .zespołowej i stara się akcjom 
swym nadać jakiś przemyślany 
kierunek.

Przy tych debiutantach reszta 
Cracovii „aklimatyzowała" się 
dość dobrze. Atak wykazał dużą 
ruchliwość, zwłaszcza na lewej 
stronie. Raził tylko kompletny 
brak dyspozycji strzałowej w sytu
acjach podbramkowych. Udział Zie 
lińskiego na prawem skrzydle 
wróży również więcej sukcesów, 
aniżeli pełne temperamentu ale po
zbawione techniki :zapedy Rusinka. 
Osłabienie tyłów brakiem Mysia- 
ka i Lasoty nie odbiło się naskutek 
słabei gry przeciwnika.

jednolity wyraz. Były takie mo
menty, szczególniej po rozpoczę
ciu, kiedy zdawało się, iż goście 
potrafią walczyć z przeciwnikiem 
jak równy z równym. Trwało to 
jednak niedługo. Z drużyny war
szawskiej możnaby jedynie wy
różnić Rusina w obronie, oraz Pi- 
liszka i Ketza w a tu ku. Drużyny 
grały w składach:

Cracovia — Otfinowsiki; Pająk, 
Doniec; Bialik, Cebtilak, Żiżka; 
Zieliński, Malczyk, Stebnicki. Ci
szewski. Zembaczyński. ,

Warszawianka — Jachimek; Ru
sin, Pawlak; Materski, Sroczyński, 
Halni I; Korngokl, Piliszek, Ketz, 
Prosator, Mazgai. Tuż po gwizdku 
sędziego drużyny stają na bacz
ność. a za nimi 2.500 publiczności,. 
W ten sposób uczczono pamięć 
tragicznie zmarłego min. Pierac
kiego.

Po ikilku minutach goście wyrów 
nują grę. inicjując szereg groźnych 
posunięć: bomby Ketza łuskają 
dwukrotnie poprzeczkę.

Dopiero w 28-ej minucie po cen
trze Zembaczyńskiego Malczyk u- 
zyskuje prowadzenie. Potem sytu
acje pod bramką Warszawianki 
mnożą sie, a efektem jest druga 
bramka, uzyskana przez Ciszew
skiego w 35-ej m.: wspaniały wo-

lej kieruje piłkę w róg. gdzie grzęz
nę! ona nie bez winy Jachimka. I uż 
przed przerwa Malczyk ostrym 
przyrożnytn strzałem podwyższa

atakować, mija 
wspaniale Tłoczyńskiego, smeczu, 
je i wygrywa gema 3:1. Ale, to już 
wszystko, co w tym, secie Tarłów- 
ski zdołał zdobyć. Mimo, że więk- 
szość publiczności wyraźnie sym
patyzuje z Tarłowskim i dopingują 
go ustawicznemi oklaskami,, Tło- 
cźyński nie daje się wyprowadzić 
z równowagi, gra równo, pewnie I 
wspaniale wygrywa piłki, plasując

nn rnrrnrh kortu. Set 6:

wynik.
Po pauzie obie strony nie wy

zyskują licznych sytuacyj pod
bramkowych. Ostatni punkt pada 
w 30-ej min. gdy przytomny Steb- 
nicki orientuje sic w zamieszaniu i 
lokuje piłkę w siatce.

Sędzia p. Hauśmantt wywiązał 
sią ze swego zadania zupełnie za
dowalająco.

jćL'po rogach "kortu. Set 6:1 dla 
Tłoczyńskiego.

W drugim secie Iłoczynslo la- 
fwo. wygrywa serwis i prowodzi 
1:0. Dochodzi do głosu Tarło .v:ki, 
świetne drajwy, kilka lobów, smeci,HJUUVrj

Ale to znów*’/

czycy 2:1. Wynikli 
sacyjme: ani jeden 
myśl przewidywań.
grając bardzo słabo

były wprost sen
nie wypadł w
I tak Crawford 

przegrał z Merli-

Węgrzy już jada
podbijać Europę w szermierce

nem 4:6. 6:4, 6:4. 6:2, a Mc. GratiiNowy rekord światowy ustano- 
?wiła Czeszka Koubkova. W Pra
dze przebiegła ona 800 mtr. w 
2:16,4, o 0,4 sek. lepiej od rekordu 
mistrzyni olimpijskiej Radke Bat- 
sehąuer. Koubkova jest wogóle w 
znakomitej formie; na 100 mtr. mia-i ’ LONDYN. 17.6. — Tel. wł. — Puliar 
Ja już 11,9, w skoku wdał 565, w Wigtmana wygrała po raz ósmy Ame- 
jskoku wwyź 155, na 200 mtr. 25,8.' ryka, bijać Anglie w stosunku 4:3.

Budapeszt, 15 czerwca ivich. mistrz Europy Kabos są zna- 
Mamy za sobą dwumiesięczną, ^ymi szermierzami. Rasztovich, 

prace — powiedział mi sekretarz ]Erdelyi, Koeszeghy debiutują w 
L.................................... .'Warszawie na planszy mtędzyna-pobił Boussusa 6:3, 0:6. 6:8. 6:2. 6:2.‘ crajnv 7wją,z|;iI <iu planszy niiędzyna-

W grze podwójnej Crawford, Qui-st |„‘^/plkio nrzv"X>t(^^ są rodowej; PiTer zaczął trenicig 
■pobili Borotre, Brugnona 6:3. 6:4, 5:7, « przed 2-3 inicsiąęaini i jest już W.4:6. 6:3. przyczem Crawford grał bar z* d ™ i dobrej formie.
dzo sla-bo, najlepszy na placu byt I S,Ma * nouiu-
Ouist działek ra::: 2"".:działek rano opuszczamy

ponie-
Buda-

i może być groźną konkurentką dla.Wyniki gier pojedynczych były dość 
AValasiewiczowny? ' i sensacyjne: Scriven przegrała oba

Japończycy mają znów „na su- z Jacobs w stosunku 1:6, J:6, z
Pailfrey 6:4, 2:6, 6:8. Również Roundmieniu" szereg dobrych wyników: . , . , . , ........

Nagao rzucił oszczepem 68.59, l10 Z(!obv.,a 3.^nc.B0. P^ktm.przegra-
Nambu skoczył wdał 751, Kimura
wwvż 194, a Kyn przebiegł 10 kim.
w 31:20,2. I gieiki.

la z Jacobs 4:6. 4:6. a z Palfrey 3:6,
Nuthali nobita Babcock 5:7, 
Oba double wygrały An-

peszt.
W szabli, w której Węgry bro

nią podwójnego mistrzostwa (io- 
dywiduahego i drużynowego), kan 
dydaci do reprezentacji odbyli 
wspólny, dwumiesięczny trening 
pod wodzą znatiego fechtmistrza 
Saoteilego. Zakończył się on dzi
siaj. Rajscanyi. Gerevich, Kabos. 
Rasztovich. Erdelyi, Kovacs, Koe- 
szeghy i Jekelfaltissy-Piller brali w 
nim udział, a sparing partnerem

Sukces pięściarzy P.K.S. Katowice
był sam Pctsćhauer, który nie, bię-

Drużyna ta reprezentuje obecną 
elitę szermierki węgierskiej, choć 
ustępuje nieco drużynom z lat u- 
biegłych. Mimo to Węgrzy wierzą 
w swe zwycięstwo md Włochami

We florecie, gdzie Węgrzy jadą 
tyK-o po naukę, też zorganizowano 
wspólny trening pod kierunkiem 
mistrza Gellerta. Przeciw Wło
chom. Francji i Austrji nie maja 
Węgrzy żadnych’szans.

W szpadzie, najmniej popularnej 
broni na Węgrzech, jadą Węgrzy 
też tylko na studja I klasy zagra-

Na torze i szosie
BUDAPESZT. 17.6. — Tel. wl. — 

Przeciwnik środowy naszych kolarzy 
Wegier Szekeres odegrał mizerna role 
na zawodach za prowadzeifem moto
rów. Wyścig 25 glm. wygrał przecięt
ny Niemiec Horn w 20:27, 2) Naigy 3) 
Isteues, 4) Szetkcres, WyścJg 35 kim- 
1) Istenes 28:39.4. 2) Horn. 3) Nagy, 4) 
Szc-kercs. Dwa ostakfe miejsca — to 
nie najlepsza rekomendacja ua War
szawę.

BRUKSELŁA, 17.6. — Teł. wl. — 
Wyścig szosowy o mistrzostwo Belgj: 
na. torze automobilowym w Fraticor- 
champ wygrał Relus — 5 godz. na 178 
kim. (średnio 35 klm./gcdz.), 2) Van 
der Eege, 3) Bruncau, 4) Meerenhout, 
5) Vcrwaecke.

PARYŻ. 17.6. — Tel. wl. — Automo 
bilowy wyścig 24-godzitmy w Le 
Maus wygrała para Etancelim Olfnet- 
ti na Alfa Romeo, przebywając 2873 8 
kim. (średnio 117.7 kim./godz.). Zwy
cięzcy byli wtyle o 22 okrążenia, 
nadrobili te strate w ciągu 8 godzin.

PARYŻ, 17.6, — Tel. wl. — Mistrzem 
szosowym Francji został Leuviot. prze
bywając 250 khn. na torze Monthlery 
w 7-08.02 (średnio 35 kłm./godz.). Dru
gi był Godinat. Dwie trzecie kolarzy 
wycofało się z powodu upału.

BERLIN, 17.6. — Tel. w.ł — W 
związku z artykułami, zamieszczane- 
mi przez członków zarządu ZPTKowy 
sokim poziomie kolarstwa polskiego i 
o równorzędnośc' sit z kolarstwem nie 
mieckiem pozwolimv sibie zamieścić 
wyniki czterech wyścigów niedzielnych 
w Rzeszy. Magdeburg, 160 kim. 1) 
Wiener 4.38:15: Berlin. 180 khn-: 1) 
Meyer 5:14:10; Hanower. 148 kim.: I) 
Schaperjahn 4:08:45: Kolonia. 185kim., 
góry: Papratz 5:25:10. Nieclmo Polacy 
zdobędą sie na takie czasy.

i silan gemów 1:1. 
wszystko co w tym secie Tarłow
ski ma do powiedzenia. _ Następuje 
okres stałej przewagi Tłoczyńskie
go, który szczególnie dobrze gra 
w tym okresie przy siatce.

W trzecim secie Tarłowski gra 
desperacko i wszystkie piłki mu 
wychodzą; goni on Tłoczyńskiego 
po korcie, ustawicznie jest w oren- 
zywie. Wobec jego morderczych 
drajwów i świetnych zagrań Tło
czyński jest w tym okresie jakby 
bezradny. Podejmuje on walkę, gra 
nawet dobrze, ale Tarłowski pla
suje, mija i wygrywa ..trzy gemy 
zrzędu. Wspaniałe vqleye Tar- 
łowskiego, który dwoi się i troi, są 
nie do odebrania.

Tłoczyński jest zaskoczony, ale | 
wkrótce opanowuje się i dochodzi I 
do głosu, zwłaszcza że Tarłowski | 
dał z siebie za dużo i' opadł na si-J 
łach. Zawodzą także nerwy: po-» 
syła w siatkę łatwe piłki, dużo psu
je, słabo serwuje, jest zmęczony.

Tłoczyński wygrywa łatwo trzy 
gemy zrzędu. Tarłowski zrywa się 
nanowo, goni wszystkie piłki, do
chodzi do siatki i czopami kończy
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gema. Prowadzi więc 4:3, jednak 
załamuje się zupełnie; Tłoczyński 
niepodzielnie panuie na korcie, wy
grywa 3 gemy, kończąc seta i mecz;

Nowego mistrza Polski powitała 
publiczność długo niemilknącenu 

_oklaskami.
Śl.

r V

Do turnieju w Wimbledonie zgło
siły się 24 państwa. W grze pa; 
nów bierze udział 118 graczy, pan 
jest 86.

W stosunku do turnieju o mistrzo
stwo Francji wzmocnieniem jest u- 
dział drużyny Davis Cupowej Ame
ryki: Stoeffen, Shields, Wood, Lott, 
van Ryn, dalej Japończyków, Angli
ka Lee. Pozatem zjawia się na star
cie ci sami gracze, co w Rolabd 
Garros.
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Spływ dookoła Berlina zamknięty

Na 
»ńcv 
24 k - 
dziad 
lo str 
waż n 
ski. i

Katowlce, 16.6, — Teł. wL — W 
meczu bokserskim Policyjny K. S. po- 
IJ Warte (Poznań) w stosunku 10:6

Warta wystąpiła bez Rogalsk ego 
k:óry zdaje egzaminy i Majchrzyckie-- 
go. który leczy jeszcze kontuzję ręki 
Walki, poza waga półciężka stały na 
wysokim poziomie. Punktowało tylko 
ciwn sędziów — stąd tyle remisów

Wyniki szczegółowe: Sobkowiak 
(W) remisuje z Pawlicą. Nowakowski 
(P) w nadspodziewanie dobrej formie 
b je Sipińskiego II. Nowy talent ślą
ski Cichy wygrywa wysoko na punk
ty z Wolitiakowskim II, Wolniakow- 
ski I remisuje z Matuszczykiem (P) 
Anioła (W) rem:suiie z Gburskim. Ma
kosz (P) pewnie bijc Karpińskiego - 
bzymura (P) bije po chaotycznej wal
ce Urgatra. Wrazidto (P) nieoczeki-

rże iuż udziału w czyanem życiu ]nicznej. Froncja, Włochy i Szwecja 
sportowem, ale który naj cpiej znal to za silni przeciwnicy dla W«> 
szermierzy włoskich i kultywujeisrów. . .

-‘-i. We florecie pan Węgrzy broniąRównież drugi mecz między E.K.S. . . , ,
5'1 Dr&na węgierska wysiani w|tyiulu mistrza i rota i^Druży- 

Cracorit' Wobec Stratl 4 rti. walko-1 Warszawie w składzie: Raicsanyi. m wrska jest w dobra rana* 
wcreni przez E. K. Ś.. szanse tego klu | Gerevich, Kabos, Rasztovich, tr- 
bu tia ponowne zdobycie mistrzostwa I delyi, Koeszeghy. Zamiast K-OC-sze- 
Polski, zmalały do minimum. [ffhy w walkach drużynowych wy- 

Kapitan Śl. OZPN. p. Buduiok ustą- stąpi Piller. Kovacs, na którego li- 
pil ze swego stanowiska Jego następ-1 czcnOi nje może wyjechać z -po
cą zostaje P. Stefan Kisielińsk' i woc]n triidtiośc-i urlopowych.

Wyjazd reprezentacji Śląska do Dus- Mistrz Węgier Raiscaoyi, Gere- 
seldornt został odwołany, lemsamem ■
projektowany mecz treningowy mię-| 
dzy reprezentacją Śląską i K.S. Ruch i

i liczy, że jej sic to uda.
Pułkownicy Lichteneckert _ i 

Sclienker prowadzą ekspedycje. 
Pp. Rozgonyi, dr. Schredęr i Uhlya- 
rik wchodzą w skład kolegium sę
dziowskiego.

tern występu drużyny polskiej było 
środowe złożenie wieńca ha pom* 
niku poległych żołnierzy. Licznie 
zgromadzona publiczność wyrażała 
głośno podziw zarówno, dla prezen 
tacji, jak i dla wyjątkowo karnego 
przebiegu ceremonju

W związku z tragiczną śmiercią 
ministra Pierackiego zrezygnowar 
wioślarze polscy z udziału w im
prezach reprezentacyjnych; m. in. 
odwołane zostało również przewi
dziane na niedzielę przyjęcie w Kon 
sulacie Generalnym R. P.
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Berlin, 16 czerwca.
Spływ wioślarzy zagranicznych 

wokół Berlina został w dniu dzi
siejszym zakończony. Po przeby
ciu trzech dalszych .etapów (suma
rycznie 99 kilometrów) w ciągu 
czwartku, piątku i soboty na wo
dach południowo - wschodnich je
zior, miał miejsce w sobotę popo
łudniu finał w postaci defilady wszy 
stkich uczestników spływu przed 
trybunami w czasie wielkich regat 
w Griinau. Był. to finał tylko wod
ny, w rzeczywistości zostają wio
ślarze w Berlinie jeszcze dwa dni, 
są w niedzielę widzami w czasie fi
nałów w Griinau,. a w poniedziałek 
udają się autokarami na zwiedze
nie lasów nadszprewskich.

Druga część spływu wyklarowała 
ostatecznie oblicze tej imprezy. Zna 
komicie przygotowany stał się 
spływ berliński świetną propagan
dą niemieckiego wioślarstwa i bran 
denburskich terenów wodnych. W 
rzeczywistości pod tym względem 
potrafili Niemcy gościom źaimpono 
wać.

To jest jednak cała i jedno
stronna korzyść z tej imprezy, po
mijając naturalnie prywatną przy
jemność jej uczestników. Jeśli bo
wiem chodzi o wartości wycieczki 
dla uczestniczących w niej narodo
wości, są one minimalne. Zaintere
sowanie opinji i prasy dla spływu 
było niewielkie: moment najważ
niejszy — demonstracja toru olim
pijskiego w Griinau — trochę za
wiódł. Tor dzisiejszy, aczkolwiek 
zawsze jeszcze godny zazdrości, nie 
daje obrazu tego, co przygotowa
ne zostanie na rok 1936. Obecna 
szerokość toru zostanie (ze wzglę
dów technicznych dopiero w ostat
niej chwili) podwojona.

Najświetniejszym bodaj momen-

r

Jan Bence

ILUMICHROMI 
LiMM bez obiwi...

Błona Lmnichrorne 1400 H. D- 
I jest ‘drobuoziaruista, co pozwala 

na duże i nieskazitelne powiększc- 
n a. Jest ona najidealnic.iszyni ma
teriałem dla amatora i artysty 

•fotografa, dzięki wysokiej ba.rwo- 
czulości i przeciwodblaskowości. 
•Gradacja jej daje dotychczas 
'nieosiągalną swobodę naświetla
nia. Doskonałe powgkszenia i ko- 

• pic o ąekny-ch czarnoiiiebieskxh
tonacli

LUMIERE

papierach Altra-Ln-

na
W /¥nnPT13f- wszelkiego typu, kajaki, materiały naCjIAfAFJumIIi łodzie -- tanio: Grochowska 3, HOFFMAN.

mistrz. Poznania, skacząc 676, 
175 i 13,48

(Wielkie Hajduki), nie dojdzie do 
skutku.

w anie ma przewagę, nad słabo, chan-. 
ncznie i faul walczącym mistrzem] 
Polski — Piłatem. Remis krzywdzi 
Ślązaka. W walce wstępnej Ganz zre- ] 
iiiisowat z Fuelbierem. ■

Katowice. 16.6. — Te!, wt. — Mak-1 
kabi (Kraków) — E. K. S. (Katowice) i 
5:0 w. o. Mistrz Polski w nitce wod-1 
nc.i został w ostatniej chwili przez Śl. I 
(ikr. Zw. Pływ, zawieszony, wobec] 
czego sędzia p. Berlik zawody odgwi-1 
zdał Jako walkower dla Makkabi. ]

Odbyt się natonf ast mecz towarzy-1 
ski między Makkabi i TPGN.. zakon-1 
- zony zwycięstwem gości w stosunku ; 
7:1 (4:1). Branuki zdobyli dla zwycię-; 
sców: Rittemunn (4). Soldinger (2) o-] 
raz Gatheimer (1). Sędziował p. Przy
bylski.

Wywoływacze I 
| sąturn i ’nne chemikalia 

'■“rsr* fotograficzne 

pierwizej krajowi produkcji 1

Andrzeja CejziKa 
aą nallepsze 

Warszawa; Żądać wszędzie

HOFMAN (WARTA) 
zajął 3 pierwsze miejsca

NAMIOTY

W Zoppotach
.SOPOTY. 17.6 — Tel. wł. - W 

pierwszym, dniu międzynarodowycii 
zawodów konnych .rozegrano konkurs 
o „Nagrodę Zo,po-t“, w którym zwycię 
żył kipt. Biliński ua Oberku w czasie i 
1:26 przed por. Nowakiem na OWwe- 
rzę. 1:28, por. Czerniawskim na Wal- 
lim 1:30, p. Temme (Niemcy) na Pro- 
wsie 1:34 i por. Komorowskim na 
Benesso 1:36. Wszyscy wym ■ nieni 
przeszli parcours bez błędu.

SOPOTY, 17.6. — Tel. wt. — W Sw> 
potach wobec 3.000' widzów odbyli się 
dalsze- konkursy hippiczne z miz lem 
jeźdźców polskich i niemieckich. Kuir 
kurs o nagrodę Kasyna wygra! por. 
Komorowski na Wenecji w czas'? !:3S. 
3) major v. Sanken na Flavy - .2:10. 
3) por Lehmann na Onkel -- 2: i a. -<• 
por. Schroetter na Drache — 2:17. 5)^ 
por. Komorowski na Wałek — 2:21. g

W konkursie o nagro-de m. Gdam.™ 
zwycięży] cywilny jeździec niemiecki 
Schmidt na Pascha — 6 i pół błędów® 
czas 2:30. 2) por. Czerniawski tia W-d- 
ny m — 8 błędów, czas 1:58, 3), por. 
Biliński na Oberku — 12 błędów, c-nu 
1:55. 4) por. Komorowski na Owoc i- 
12 błędów, czas 1:57. 6) nor. Bilni-A 
na Nanie — 16 bL. czas L53.

W biegu amazonek startowała 'Pol
ka — gdańszczanka Halina Moc'li
ska, zajmując 4-te miejsce.
BZBtBBaNMHBBaBMMaBMBBHBRraiaffN /
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2—3 osob. ż podłogą podwójną gum., komplet z futerałem zł 70.—, 4 osob. 
zł. 100.—. 6 osob. zł 130.—. harccn 10 osob. zi. 250.-—. Śpiwory puchowe- 
zl. 20.— oraz wszelki sprzęt sportowp-iiurystyczjiiy. Wytwórnia A. Rotberg, 

Warszawa, Gęsia 18, teł. 11-79-03.

FOnTIF •«^•‘SSSZfe‘11» Wytwórnia Łodzi Piotr Sokół
ŁJ kalakl, wiosła wykonuje solidnie i tanio Warsnown* Al* 3>go Mafa 9/11. Telefon 9.T6-3S

ŁODZIE KAŻDEGO TYPU
i wwycacunz,, Ofcut jwująoiry d&tychjiz. '(fosiouKyzQ.urcL^ 1/W Am a* . _ _ / . .a

Droga Dębińska io

i-j j Ju£ został („DYSK” ZŁOTA 14 1 Poleca artykuły sportowa
II 1 ‘ otwarty y ' Warszawa, tel. 675-18 po cenach konkurencyjnych]
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 Turniej poznański o mistrzostwo Pol 

Jfj przynosi jedną niespodziankę za 
I"’ jjgą i, co -z radością należy podnieść, 

sprawcami" . tych niespodzianek są 
głodzi. Już w pierwszem kole, Bal- 
dowski dniał nie pokonał J. Stolarowa. 
Po dwóch setach wygranych, w czwa- 
utyjn prowadził 5 : 3 i tylko rutyna 
Stolarowa przechyliła szale zwycięst
wa na jego Stronę. Dalszem potwier
dzeniem naszego spostrzeżenia, to 
■zwycięstwo Soychaly nad J. Stolaro- 
wein w ćwierćfinale. Z trzecim przed- 
stawicielem młodzieży — Bratkiem u- 

■suie i ' porał sie Wirtmann w ćwierćfinale do- 
Tłó- ff pieto P° P;eciit ciężkich setach, pato- 

ivvnrownd?;.; ii miast rewelacją turnieju jest pogrom- no, pinie j I « n,istrza Po,ski Hebdy> ^1°  ̂

iłki, • plasując 
Seł 6:1 dla

;ie
Tłoczyńskr 

i. Tadowski 
jwać, mija 
:go, smeczu- 
I. Ale to już 
ecie Tarłów- 
mo, że więk- 
rrażnie sym-
i i dopinguje 
ikami,, ""'

oczyński ła- 
5 i prowadzi 
u Tarłowski, 
obów, smec^ 
Me to znów 
>cie Tarłow- 
. Następuje 
Tłoczyńskie- 
dobrze gra 

tce.
■łowski gra 
i piłki mu 
łoczyńskiego 
jest w ofen- 
morderczych 
zagrań Tłn- 
kresie jakby 
n walkę, gra 
rłowski pla- 

trzy gemy
oieye Tar- 
się i troi, są

Rewja rakiet polskich w Poznaniu
pliwle n tem wlekszem «dziwieniem, kawszych; prowadzane w astrem tem-
gdy się dowie, że Hebda w spotkaniu 
tern nie wykazał wcale gorszej formy 
niż zazwyczaj. Hebda grał dobrze, lecz 
Tarłowski dostroił się do jego pozio
mu, a wygrywając, udowodnił, że pod
ciągnął się do naszej klasy reprezen
tacyjnej co również potwierdził w 
półfinale z Wittmannem. Spotkan e Tar 
łowskiego g Hebdą należało do najcie-

ipie, przy szybkiej wymianie pitek d 
doskonałej długości i świetnym -pla- 
slngu, trzymało uwago. publiczności w 
stałem napięciu do końca meczu. Tar- 
łowski przez cały czas nie wypusz
czał inicjatywy z rak, a długie wy
miany piłek wygrywał wskutek blę; 
dów Hebdy. Krakowianin wyraźnie gó 
rował fizycznie nad mistrzem Polski.

W pierwszym ©óWnale Tlaczyńśfcl, o nieopanowaniu nerwów skądinąd
znajdujący się w doskonfilej formie 
rozgromił Spydhałe 6:1, 6:2, 6:0. W 
drugim ipółf.nale Tarłowski zgotował

dobrego zawodnika. Żadne tłumacze
nie się Witómanna nie usprawiedliwia.

Głównym walorem Tarłowskiego 
jest jego szybkość, którą chwilami 
przytłacza wiprost swych przeciwni
ków. Retunh jego z forhandu ma o- 
strość kapitalna. Tc też nadużywa on

zbyt lękliwy, mało ostry; prawd?fwie 
dobry drajw z backhandu ieSt u Tar- 
łowskiego rzadkością. Ta ta-ktykl zmu
sza krakowianina do pozostawiania ,

drugą sensację wygrywając dwa sety 
z trzech rozegranych. Przy stanie 3:6. 
6:4, 7:5 Wittmamn, chroniąc się przed 
czekającą go porażka z dalszej walki ------- -- / .
zrezygnował. Fakt ten należy naplęt-! tego uderzenia, uciekając zbyt często 
nować jako niesportowy, świadczący z bekhendu, który jest niewyćwiczony.

Kwaśniewska bile rekord polski
Uderzający dla obserwatora jest 

fakt że środowisko poznańskie dostar
czyło właśnie 'nadwiecej młodych ta
lentów. Poprzez Foerstera. Warmiń
skiego. Ignacego Ttoczyńskiego do 
Bratka i Spychały, Poznań stale do
starcza narybku.

Lee nie na Lem koniec, gdyż mamy
v Poznaniu szereg młodych talentów, 
o których głośno będzie w najbliż
szych hitach; To też dziwnem wydaj* 
się, że władze P. Z. L. T. nie wycią
gają z tego odpowiednich wniosków, 
a środow.ska poznańskiego nietylko, 
że nie otaczają należyta opieką, lecz 
wręcz zaniedbują.

Po wielu latach po raz pierwszy 
zjechał do Poznania trener na okres 
zaledwie czterech tygodni, okres zbyt 
krótki by mógł dać -należyte wyniki. 
Winno sie też kierować do. Poznania 
wleksze imprezy międzynarodowe, by 
pozwolić narybkowi oglądanie graczy 
wysokiej klasy, a wówczas na wyniki 
nie będziemy długo czekać.

Ćwierćfinały w grach pojedyń- 
czych przyniosły, jak o tern krótko re-
ferowaliśmy ostatnim numerze

rzucając oszczepem ponad 39 mtr. na mistrzostwach Łodźi
ŁÓDŹ, 17j6. ■— Tel. wL —• Lekkotle-1200 m. wygrała Głażewska (IKP) 29.5, 

tyczne mistrzostwa Łodzi pań i panów została jednak zdyskwalifikowana « 
w obu klasach zgromadziły około 100 ; pierwsze miejsce przyznano Sukiennic- 
zawodników. Widowiskowo wypadły klej (Zj.) 29.6; 800 m. Głażewska 2:42, 
one beznadziejnie blado, poziom ich o 6 m. przed. Sukiemiicką; 80 m. plotki

toczony, ale 
i i dochodzi I 
e Tarłowski g 
opadł na $1« I, 
nerwy: po-ff 

ci, dużo psin I 
zmęczony.

łatwo trzy 
ki zrywa się 
ie piłki, do
jami kończy 
4:3, jednak
Tłoczyński 

korcie, wy- 
seta I mecA J/ 

ski powitała 
emilknącemi

„Przeglądu" jedną wielką sensację i 
byliśmy o kroik od drugiej w spot- 
kan-iu Wi-ttmann — Bratek. Tłoczyński 
pokonał łatwo Popławsk:ego 6:4, 6:3, 
6:2. Spychała niespodziewanie zwyc ę- 
żyt J. Stola rowa 6:2. 6:4, 4:6, 8:6. 
Wittmann pokonał z trudem Bratka w 
pięciu ciężkich setach 6:8, 6:3, 5:7, 
6:3, 6:2. Wreszcie sensacja: Tarłow- 
■iki pewnie pokonał mistrza Polski 
Hebdę 6:2, 3:6, 6:2. 6:1.

Świat sportowy przyjmie ją niewąt-

jednak w niektórych konkurencjach 
mile rozczarował.

Bohaterka zawodów była Kwaśniew
ska. Wygrała ona cztery konkurencje, 
a w dwu zajęła drugie nfejsce. Najład
niejszym wynikiem zawodów bvł jej 
piękny i niespodziewany nowy rekord 
Polski w oszczepie.

Już jej drągi rzut musnął rekord 
Smetkówny. a trzeci przekracza 39 m. 
Nowy rekord Kwaśniewskiej jest o 207 
ctm. lepszy od zeszłorocznego rekordu 
Stmętkówny. Jest to również najlepszy 
w tej chwili w Europie rzut, choć do re 
kordu Niemki Braumiiller jest jeszcze 
daleko.

Kwaśniewska zaprzepaściła okazje 
pobicia rekordu świata w oszczepie o- 
burącz, zapowiada Jednak, że uczyni 
to na mistrzostwach Polski.

Wśród panów pięć nowych rekordów 
okręgowych jest dowodem postępu. 
Wspan ale dysponowani byli miotacze; 
Imię’.?, poprawił rekordy w kuli i dys-

Plucińska (KE) w marnym czasie 15 
sek przed Guzińską (KE) 15.6; sztafety 
4 x 100 i 4 x 200 m- wygrał ŁKS w 
pierwszym wypadku walkowerem 63.2, 
w drugim w 2:072. Dysk'pod nieobec
ność Wajsówny wygrywa Plucińska 
(KE) 31.02, przed Głażewska 27.50: ku
la Kwaśniewska (ŁKS) 10-31_ (rekord 
życiowy) przed Plucińską 8.75. Wspa
niały pojedynek Kwaśniewska—Smęt- 
kówna w oszczepie przyniósł w rezul
tacie nowy rekord —- -39 m. 10 cm. 
Smętkówna niedysponowana i zmęczo
ną biegiem, rzuciła ty.ko 35.10-

Skok wdał Kwaśniewska 4.92 przed 
Słomczewska 485. wwyż Janowska II 
(SP) 136,5 cm., 2) Kwaśniewska 131, 
wdał z miejsca Wiśniewska (ŁKS) 218 
cm. przed Pacówna (Tomaszów) 215 
cm.

Panowie: 100 m. Bystry (IKP) 11.9

przed Kucharskim II (IKP) 12 sek.. w 
klasie B 1) Baler (ZL) 11.6: 200 m. By
stry 23.4 (lepszy o 0.4 od poprzedniego 
okręgowego) przed Kucharskim II 24.2;’ 
w klasie B 1) Brajer 23.6; 400 m. Ku
charski II 52.6 (lepszy o 01.3 sek. od re
kom okn) przed Wróblewskim ŁKS; 
800 m. Wróblewski (ŁKS) 2:09,4 przed 
Starosta 2:12.8: w klasie B Minkiewicz 
(Wima) — 2.09.4: 1500 m. 1) Wróblew
ski 4:19. 2) Kurpessa o 5 mtr. 2) Jan
czyk (Zj); 10 kim. Polak (ŁKS) walko- 
verem — 35,45; w klasę B Młotkiewicz 
34.08; 110 ni. plotki Kucharski — 20.9 
przed Bystrym 21: 400 m. płotki Wró
blewski w bardziej jeszcze kompromi
tującym czasie 68 sek. zostaje zdyska- 
liifikowany. Zwycięża Bystry 68.4. Obie 
sztafety 4 x 100 i 4 X 400 m. obsadził 
jedyii e ŁKS. to też czasy były horen- 
dalne 48.4 i 4:35.6.

Kula: Imiela (Ostrowiec) poprawi! 
swój własuy rekord z 12.87 m. na 13-13 
m„ 2) Rosław (Zj.) 11,53. Dysk Imie‘la 
i tu pole psza rekord ok rogowy z 39.43 
na. 40.97 m„ 2) Fiszer (KE) 37.78; osz-

czep Leśkicwicz (Starachowice) 58 83 
2) Biibińskl (ŁKS) 53.98; młot Sumiński 
(KB) poprawia własny rekord okręgo
wy z 35.20 na 36.87. 2) Rosław (Zj.) 
35.45; .skok wdał Bobiński 637 cm-, 2) 
Kucharski II 625: wwyż Joss (ŁKS) 168, 
2) Inikiejew (Wima) 163 cm. Tyczka 
Kuchatski 302 om poza konkursem 312, 
2) Wisteliiibe (Un. Tour) 292 cm.

ŁÓDŹ. 17.6. — Tel. wł. — Mecz 
tenisowy z serii drużynowych mi
strzostw Polski grupy warszawsko - 
lódzk ej wygrał AZS Warszawa z U- 
nion Touringiem w stosunku 6:1. Je
dyny punkt zarobili łodzianie przez

przeciwnikowi wolnego kortu, prawie. 
w trzech czwartych. To, że jednak, 
może on potem wrócić na właściwą 
pozycję dowodzi jego niesłychanej wy 
trzymalości i niespożytego, zapasu sil. 
Jest to jednak gospodarka rabunkową-

Więcej uwagi winien. Tarłowski rów 
nicż pośw!ęcić grze przy siatce. Stała 
gra z głębi kortu nie jest na miarę 
gracza prawdziwie wartościowego. U- 
rozmaicić grę. uderzenia, taktykę — 
a nie stale młócić dralwv z forhandu.. 
to zadanie, które powinno przyświe
cać dalszej pracy Tarłowskiego, a 
wówczas nie wątpimy, że karjera jeg > 
będzie piękną.

Gry pojedyńcze. pań nie przyniosły, 
specjalnych niespodzianek. Bez walki 
w pierwszem kole przeszły Matuszcw 
ska, Lilpopówna i Rudowska wskutek 
nieprzybycia DubieńskieL Bystrzonow 
skiej i Cramer - John. W ćwierćf nale 
Geislerowa pokonała Matuszewską 
7:5, 4:6, 6:0; Yolkmerówna — Neu- 
mannównę 6:1, 6:2; Lilpopówna — 
RudowSką 6:4. 5:7, 9:7; Jędrzejow
ska — Szera-ucówńe 6:0, 6:0. W pół
finale Vol'k>merówna łatwo uporała s'ę 
z Geislerowa 6:3, 6:1; Jędrzejówsk.i 
bez wysiłku z Lilpopówna 6:0, 6:1.

W grach podwójnych Popławski-. 1-
o-,- _ , , . - Spychała zwyciężyli parę Lisowski
Schroedera na Pąłecldm. Najlepszy Chyliński 6:0, 6:1. 6:2: Majewski-1 Mai

Zbyszewski. | cużyński - Czyżowski i Horain 6:3.
ŁODZ. 17.6. — leli. wł. — W pilkar-ij-.g, 6:3, Bez. walki przez pierw- 

skich mistrzostwach Łodzi zanotowa- ‘ ‘ .............................. '
no dalsze sensacje, do których nale
ży pierwsza porażka ŁTSQ. Po bar-

sze koto przeszli Watm ński i Beidow 
ski oraz Thomaszewski i Moeniug. W

- - ćwierćfinale Hebda i Wittmami zwycię
dzo ciekawej grze WKS zwyciężył żyij ,parc Warmiński i Bełdowski 6:2, 
2:1. Wojskowi, którzy wystąpili bez 6:4, 6:2; Tarłowski i Bratek — Tbo- 
Stolarskiego grali nadspodziewanie do maszewski i Moening 6:2, 6:4, 6:1: 
,hr,o Hmmti _ i wu. pOipiawski j Spychała — Majewski •ibrze. Bramki — Lewandowski, Wbt-

SI.

edonie zgło* 
W grze pa- 
graczy, pań

iu o mistrzo- 
niem jest u? 
ipowej Ame- 
Wood, Lott, 

^•ków, Anglii 
. się na star- 
o w Rolabd

fcirętyf
solskiej było 
ca na pomw 
rzy. Licznie 
iść wyrażała 
o dla prezen 
swo karnego

zną śmierci 
zrezygnowały 
Izialu w im- 
łych; m. iu. 
nież przewt- 
viecie w Kon 
p;

'ach

ku, a Sumiński w miocie. Jeszcze Leś- (
kiewicz bliżyj się do rekordu w oszcze
pie, dalsze dwa rekordy zapisali biega
cze Bystry i Kucharski (200 i 400 mtr.).

Wyniki techniczne były następujące-
Panie: 60 m. Słomczewska (Wma) 

8.4. 2) Kwaśniewska (ŁKS) 8.6: 100 m. 
Słomczewska 134. o 4 m. przed Głaże
wska IKP. Stosunkowo niezłe wyniki 
zawdzięcza Słomczewska falstartom;

Świetne tradycje
wsKrzesza W. T. C. na Dynasach

czak, oraz Radomski. 
ŁTSG jest w dalszym 
tabeli.

Druga sensacja było 
cięstwo rezerwy ŁKS.

Mimo porażki 
ciągu leaderem

szczęśliwe z wy 
nad Widzewem

Wyścig dookoła Pomorza
wygrywa warszawan n Korwin Piotrowski

GRUDZIĄDZ. 17-6. — Tel. wl. — Zor 
ganizowany przez Sokół I w Grudzią
dzu czwarty 225 'kim. wvścg kolarski 
o puhar przechodni, zgromadził na star 
cie 2-9 kolarzy Warszawy, Łodzi, Po- 
znania. Bydgoszczy, Torunia. Tczewa i 
Grudziądza. Tiasa prowadziła przez 
Nowe. Gn:ew. Tczew, Godziszewo, Sta 
rogard. Skr^cz i Świece.. W-ostatniej 
cliw.li -otrzymali organizatorzy, zawia
domienie. że” z ’ powodu: mistrzostw 
Prus Wschodnich, niem eccv kolarze 
ne mogą brać udziału. Stan dróg, za 
wyjątkiem 40 kim., był dobry.

N i pierwszych 15 kim- tworzą zawód 
nicv zbita masę, która jednakże już na 
24 k'm. przerzedza sie. ZieCiński z Gru
dziądza przebija dwukrotme gumę. Czo 
Jo stanowią obecnie Kapak. który prze 
ważnie prowadzi. Igo, Korwin Piotrow
ski, Cieniewski, Kuczyński j Sierońsk:.

Ostatni po defekcie gumy może nad 
robić straconego czasu- Na dalszych 
miejscach Landmesser (Toruń) i Mali
nowski (Poznań). Z różnica około 5 mi 
nut od czołówki Więcek (Łódź, daw
niej Bydgoszcz), Szymański (.Poznań), 
Odarłus (Łódź), Kołodziejczyk (Łódź) 
i Poppe (Bydgoszcz). -

W Gniewie (55 kim.) na bruku udaje 
się Kapiakowi zry w -i w pierwszej gru- 
oe pozosta-ja prócz n!ego tylko Korwin 
Piotrowski i Igo. Tempo 40 kim- W mię 
dzyczasie podchodzi do Oicniewskiego 
Kołodziejczyk. Na 130 kim. dochodzą 
Mii czołówkę, która zw'ększa tempo, 
aie Kołodziejczyk nie popuszcza i ost
rym zrywem dochodzi. Piątką ta jedzic 
stale -razem i solidarnie s’c zmienia. 
Wszyscy rezerwują swe siły na fnisz 
— tempo 25 kim.

Na ostatnich 2 kim. zrywa dwukrot
nie Kap ak. ale bez skutku. 1 k'ni. do

Kilkakrotny mistrz Belgii, mistrz 
Węgier, zawodowy i amatorski mistrz 
Polski oraz mistrz świata — król 
sześć,odnlówki — oto obsada środo
wych wyścigów kolarskich w War
szawie, stanowiących przełomowy mo 
ment w rozwoju naszego sportu to
rowego. , , ,

Walter Riitt opuścił w niedzielę o 
g. 8.30 rano Plac Zamkowy (Scihloss- 
platz) w Berlinie i rozpoczął swą wę
drówkę kolarską przez Kostrzyń. 
Schwerin. Poznań (półtora godziny od 
poczynku), Łow.cz i Sochaczew do 
Warszawy, Na Dynasy przybędzie 
mistrz świata we środę wieczorem,

zestawiony na zasadzie wyników

właśnie w chwili rozpoczęcia między
narodowych zawodów.

Program wieczoru przewiduje 
grywki o Wielką Nagrodę Warszawy.

Grand Pnx de Varsovie.
O Złote Kolo Warszawy ubiegać się 

będzie pięciu sztajerów: Repe Maron
nier (Francja) lider Schubert (Niemcy), 
Bela Szekeres z liderem Gatsa (Wę
gry); Oksiutycz za Motzko (Niemcy), 
Michalak za Gędziorowskim i Stahl za 
Podgórskim.

P.ęeiu sztajerów — ale jeden tylko 
kandydat do pierwszego miejsca! Jest 
nim Maronnier, kolarz niewidzianej w 
•Polsce w tej konkurencji klasy, nale
żący niegdyś do elity francuskiej. 0- 
stawio Maronnier nie osiągał tak do
brych wyników z powodu przewlekłej

4:3 (0:2). Do niespodzianek zaliczyć 
należy zwycięstwo Wimy nad Hakoa- 
chem 4:2. Turyści pokonali Makabi 
4:2, dzięki czemu uplasowali się na 
drągiem miejscu przed Strzeleckim 
KS, który dziś pokonał Kaliski KS 3:0.

Małcużyński 6:4, 6:3, 6:1, oraz Tło
czy ński i J. Stolarow zwyciężyli jai< 
już podawaliśmy parę Tarasiewicz i 
Daszkiewicz 6:3, 6:4, 7:5:

W ćwierćfinałach gier mieszanych: 
Volkmerowna i Hebda — Geislerowa 
i Thomaszewski 6:1, 6:1; LHpopówin 
i Popławski — Gajdzianka i Bratek 
6:4. 6:1. Szeraucówna i Czyżowski do
stali się do półfinału, bez. walki " 
pierwszem kole i ćwierćfinale.

SIEDLCE. 17.6. —Tel. wl. — W mi jmety: Igowi pęka gunia, odpada na 
strzostwie kl A Strzelec II pobił AZS-czwarte miejsce. Przez jedno.okrążenie 
Lublin 4-2 Iprowadzi «a bosku Kołodziejczyk, ale.

BIAŁYSTOK. 17.6. — Teł. wł. — W 
meczu drużynowym o mistrzostwo 
Polski w ten.sie Jagiellonja pobiła Żo
liborz (Warszawa) 4:3.

Na zawodach lekkoatletycznych Poł 
torak miał na 10 kim. 33:24. a Strzał
kowski na 5 -kim. 15:45.4.

LUBLIN. 17.6. — Tel. wł. — W mi
strzostwie kl. A Unia zremisowała 4:4 
z WKS Dęblin. Nastąpiło tu otwar
cie pływalni na Czecłiówce. W zawo 
dach pływackich startowało 300 za-

nie wytrzymuje on ostrego fnfezu Kor 
wina Piotrowskiego (WTC), który zwy
ciężą w czasie 7:38:37, 2) Kołodziej
czyk, 3) Kapiak (Prąd. War.) 7:38:46
4) Igo (WTC War.) 7:39:02. 5) Cienie^ 
wsk' (WTC War.) 7:47:20. 6) Jamroga 
(Grudziądz) 8:03:50. 7) Kuczyński (O-; 
Umpia Grudziądz) 8.26. 8) Ritter (BTC) | 
8:26:28, 9) Sieroński (Sokół Grudziądz) i 
8:26:5-1.

Po przekąsce, jaka będzie start ama
torów krajowych i przyjezdnych go
ści. nastąpią dwa. przedbiogi: polski i 
zagraniczny.' W przedh-egu polskim 
ujrzymy na starcie niewidzianego od 
1931 roku Szamoto oraz Puszą, Ein- 
brodta i Frączkowskiego.

Drugi przedbieg będzie nnifej liczny, 
ale jeszcze ciekawszy. Trudno nam 
w tej chwili przewidywać, -kto z walki 
Ariet — Cliapalain wyjdzie zwycięsko.

Finał o Wielką Nagrodę Warszawy 
rozegra się między zwycięzcami przed 
biegów (Szamota i Ariet?). Znowu 
absolutna równowaga szans nic po
zwala na wskazanie triumfatora.

Finał drugi rozegra się między zdo 
bywcami drugich miejsc w przedbie- 
gach. finał trzeci między dwoma ostał 
nimi z przedbiegit polskiego. Kcnku- 
rcncjc sprinterów urozmaici handicap.

Zapytuje sie Korwin Piotrowskiego 
■i Kołodziejczyka, jak się czuja. Z u-.] I\U1UUÓ lUJVtyDU! ja»* ..

wodników. I śmiechem oświadczają oni jednogłos- *
TORUNL 17.6. _Tel. wl. — W mi- n:e: Świetna organizacja, wspaniała tra 

strzo^twie kl. A Sokół (Bydgoszcz) i sa, przyczem trochę pagórkowata. W|
wyprał z TKS 5:2. ’ zupełności zadowoliliście nas.

Mis trzos twa lekkoatletyczne War
szawy w dniach 23 i 24 b. m, rozegra
nie zostaną już definitywnie w konku
rencji międzynarodowej. Przyjeżdża 

chorohr "żołądka i silna sławka Niemców. Gillmeister zc
V Szczytem‘marzeń naszych sztajerów ! Słupcy (100 mtr, 10,6), pogromca Pel- 

roz- | powinno być nawiązanie walki z mi-! Izcra — Rotbart ze Szczecina (SUO 
strzem Węgier Szekeresem.- Nie bę-1 udr. 1:55), dalej pogromca Cohna dlu- 
dzie to łatwe, zważywszy, że Szekeres ] godystansowiec Fechner. oraz przy- 
w ciągłych startach w Niemczech i w | puszczalnie Dollinger, jako przeci- 
Budnpeszcic zakonserwował zapewne l wniczka dla Walasiewiczówny. Zo- 
swą klasę, znania nam ze zwycięskiego baczymy nadto doskonałego Estończy 
startu w 1931 roku. , | ka Kuuse, który skacze wwyż 195.

Zagraniczni lekkoatleci
startufa na mistrzostwach nasrei stoi cy

Program jest skonstruowany nastę- sanmdników ^trromad^ilv m nuiw;; 10 »c ”“7

B Warszawy na stad-Jo- 
AZS- r,c" masowy start przyniósł skhd ti ryd“sie z ^lwif biegów nólgo' i w Slllnie bandi!0 wicle dobrych wyni- 

skladdjąuy się z (lwu bitgów pólgo- ków . wjc(c ilwansów do Wasy A. z
dzimiych.

Zdobywca Złotego Kola zostaje szta 
jer. który w cin®ti całej godziny (czyli 
w czasie obu wyścigów) przebył naj- 
u icksza przestrzeń.

drużyn startujących na czoło wybijała

JEDYNE 
GUMOWE 

KARMELKI 
DO ŻUCIA g Zj

Erd.
Udział Polaków w wyścigu Dookoła 

Wggier (27 czerwiec — 1 lipiec) zo
stał w ostatniej chwili odwołany. PZTK 
jest zdania, że w obecnym okresie nie 
rozporządzamy zawodnikami odpo
wiedniej klasy.

Zielińskiemu przyznane zostało zwy. 
cięstwo nad Kiełbasą w wyścigu Prą
du Warszawa — Warka — Warszawa 
na zasadzie fotografii, dokonanej na 
mecie.

Wyścigi kolarskie we czwartek na i 
Dynasacii miały wybitny charakter tre । 
ningowy. Na uwagę zasługuje czas | 
Frączkowskiego na 200 mtr. — 12.6 s.. 
szybkie szpurty Dzięcioła, nieprawii-
dlowa jazda Lafery oraz zwycięstwo 
pary Olecki. Popończyk w wyścigu a-

Wyniki finałowe kl. B panowie: 100 
m.: 1) Sulikowski (L) 11.8:,400 m„ 1) 
Downarowicz (L) 54.6; 1500 ni.: 1) Ko-
per (W) 4:20.2; JJO m płotki: 1) Paj- 
skier (L) 16 (A kl. osiągnięta); 800 m.:
1) Koper (W) 2:05.8; 400 m. plotki: 1)
Walc >(M) 63.9; 5 km.: Wiśniewski

Karczewski (W) 16-272 (kl. A); 200 
mtr.: 1) Downarowicz (L) 24-2; 10 
km.: 1) Przybyłko (S) 33:22.6 (A kL). 
2} Ruslewski 34:32.6 (kl A): 4 x 4óo 
m.: 1) AZS 3.43.8, 2) Warszawianka 
3:47: wwyż: 1) Mordosewicz (W) 163 
ctm.; wdał: 1) Mcrdoscwicz (W) 638 
ctm. (A kl.); kula; 1) Gołębiowski (O) 
11.52; dysk: 1) Glln-ka (AKS) 33 75: 
tróiskók: 1) Paisker (L) 12.30; tyczka: 
Kokosu! (Kadra). 3.11 (A k!.).; oszcz^t 
1) Koszewski (O) 45.32.

Panie kl B: 60 m.. 1) Dobosówna 
(L) 8.7; 200 m.: 1) Kwaśniewska (SJ 
31; 800 m.: 1) Jutkowska (S) 3:06.8°: 
wdał. 1) Henclewska (Graż.) 2 m. 11 
ctm.; dysk: Dobresówna (Ł) 24 43: 
wwyż: 1) Wenclówna (S) 1.15; wdał;

11) Wenclówna (S) 448 ctm. ,A kl.): 
kula: 1) Wenclówna (S) 8.10; oszczep: 
1) Dzięgielcwska (Graż.) 23.25 : 4x75 
m.: 1) Skra 44 6.

Juniorzy: 60 m: 1) Behagen (M) 
7.8: 30!) m.. 1) Kupferblum (M) 422: 
1500 m.: 1) Czarnecki (W) 4.41; kula: 
Kożanecki (S) 12.97; wwyż: 1) Duda 
(Sokół) 150 (B ikl.); dysk: Roźatiecki 
(S) 3335; wdał. Rosław (Sokół) 556;

(W) 16:06.2 (A ki. osiągnięta).
M». oszczep: 1) Rosław (Ś) 34.75 ; 4 x 100 
2) 'm.: 1) Makabi 51.6.
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Tadeusz Grabowski

Jak to było 
w Łazienkach

W ubiegły poniedziałek pożegna de Bartillat. Natomiast najwięcej 
liśmy się niestety na czas dłuższy rutyny konkursowej posiada por. 
z hippodromefń łazienkowskim, de Vallerin, jeżdżący pozatem brn 
Pożegnaliśmy sie z żalem, gdyż talnie i niemiło dla oka.
meeting tegoroczny zaliczyć trze-1 Łotysze, którzy stoją dość dale;

gdyż bardziej szczegółowo i bar
dziej fachowo. Ciesze się, żeśmy 
sie w r. b. na ten temat z komisją 
techniczna porozumieli.

Natomiast nie zgodzę się sta
nowczo z obliczeniami w r. bież- 
różnic czasu. ' ■,

Jeżeli w trudnym Konkursie Ar- 
mji Polskiej, rozegranym na roz
mokłym, gliniastym terenie, nie
mal że wszystkie startujące konie 
„trafiały w czas", przy tempie 440

lek 12 bm. na terenie suchym i e- 
lastycznyin. przy takiemże samem 
tempie 440 m. na minutę w Kon
kursie Zwycięzców, nic tak zno
wu przeraźliwie trudnym, ani je
den z koni nie osiągnął normy 
czasu, a w Konkursie Pożegnania 
dokazała tego i jedynie Nana pod
kpt.
trasy

Bilińskim? Ńajniezawodniej 
były źle mierzone!

spoić puharowym znalazło się 
dwóch kawalerzystów i dwóch ar- 
tylerzystów, a wiec no 50 proc.... 
Przegląd Sportowy był jedynem 
pismem, które ze 100-proc. dokład 
uością, już w czwartek 7 bm. prze
widziało skł»ad jeźdźców i koni na 
Puhar Narodów.

rozpisywali sie szeroko O wyso
kim poziomie hippiki polskiej. _

Zaskoczyła ich również wielka 
ilość doskonałych, młodych koni, 
które przewinęły sie w r. b. przez 
hippodrom łazienkowski.

P. Axel Holst, zapytany przez- 
umie, co sądzi o polskich koniach.

ortowe 
yJnycM

meeting tegoroczny zaliczyć trze-1 Łotysze, którzy stoją dość dale; inctrów na mii!., to czemże sobie 
ba do interesujących, mimo, że jak i ko wtyle za Niemcami. Polakami • wytłómaczyć fakt, że w ponledżia 
każda prawie impreza, miał swoje ’ iazdv. o-1 ------- ----- . ....................... ..i Francuzami w technice jazdy, o-1 

panowaniu konia itp., wykazali 
efca do walki.

ciemne strony. . . . , ..................— ....... , - „. ।
Osobą budząca najwięcej zainte- wiele zaciętości i serca do walki. | 

resowania na stadionie, był p. A- * * *
xel Holst, którego przeważająca o- Parcoursy ustawione były w r.
iPkija znawców stawia na pierw-1b. naprawdę po mistrzowsku, —i 
szem miejscu wśród uczestników' Stwierdzam to obecnie z tem więk 
meetingu warszawskiego. Był to I sza satysfakcją, że w r. ub. na 
be^wątpienia jeździec najbardziej I tem samem miejscu ganiłem je 
wszechstronny: doskonały „siad", dość ostro. Krytyka ściągnęła 
’ - konia, wówczas gromy na ninie, ponie-znakomite prowadzenie
świetny balans ciała, żelazny spo- 
kój, wyczucie idealne tempa, pjaz 
t. zw. jazda z głowa, cecha, której 
brakuje większości kawalerzystów
polskich — oto lego atuty. .

Z gości wojskowych najbardziej 
podobał sie por. Brandt (Niemcy).

Pozostali jeźidiźcy niemieccy 
dość znacznie mu ustępują, a na
wet czołowym Polakom.

Wszyscy jednak oni. przewyż
szali naszych rutyna i obyciem,
spokojem i duchem sportowym.

W

Pozatem trzeba zaznaczyć, że z ..........
jeźdźców, którzy reprezentowali .oświadczył: — macie materiał do- 
hippikę polska w r. b. w Nicei i 
Rzymie, startował teraz ieden Je-

skonały, tylko koniom, zarówno

waż moje „niekompetentne pióro'
ośnneliło się krytykować kogoś, 
kto w małym palcu ma więcej mą
drości hippicznej, niż ja w całej 
głowic.

Na nieszczęście dla ludzi, ze 
mnie niezadowolonych, w kilka
naście dni później w czasopiśmie 
fachowem „Jeździec i Hodowca" 
ukazał się wyczerpujący artykuł, 
podpisany przez wcale niezłych
chyba fachowców sportu konnego, 
pp. mjr. Trenkwalda, rtm. Szoslan-

Z drX7f » j rtm' Kulesze, .krytykujących
i1 SSw. Iwko»™ “*«1 odenlale.

sferach jeździeckich szeroko dyny kpt. Kuciński* mimo ze 
.. ; on właśńic na konkursach nicej- 

w kostce. Tak
komentowany był fakt, żc w ze

REKORD DOSKONMOSa ZDOBYŁ 
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

BKSIKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciulaboratorjum st. górski ŹADAC WSZĘDZIE

W praktyce było jeszcze gorzej.
NiŻSZŁ 
ne 
sklifl 

dek» 
dla wal

mu 
łal 
wal

1-' Aspirina

skich złamał nogę 
stała forma, mimo 
wodzi prawdziwie 
tego jeźdźca.

wypadku, do- 
wielkiej klasy

Mecting warszawski wzbudził 
wielkie zainteresowanie przede-
wszystkiem w Niemczeli, zarówno 
ze względów politycznych (pierw-

zreszią jak i jeźdźcom, wyraźnie 
brakuje rutyny konkursowej.

Jeźdźcy mają zamato spokoju, za 
równo przed jazdą, jak i w czasie 
startu.

Z koni polskich najbardziej przy 
padły Niemcom do gustu Moskal 
Warszawianka. Roksana. Sabinka 
Kikimora. Dunkan i Owoc II.

Niemcy zachwyceni bvli także 
poziomem jazdy pań. Panie Wa-

ze względów politycznych (pierw- lawska, Leska, Słaboszewicz. Ro- 
szy start oficerów niemieckich w. miszowska i Sikorska zyskały w 
mundurach na ziemi polskiej), jak

Bń- 
Kia 
n tło

py- 
Izo- 
acje

to największe ułatwienia, a niewąt-

i sportowych.
Zawody przez cały czas obser

wowało 8-niiti dziennikarzy nie
mieckich, a na 9, 10 i 11-go przy
było jeszcze czterech korespon
dentów specjalnych, m.. in. redak- 

1 tor czasopisma fachowego jeździec । 
i ko-hodowlanego „Sankt Georg". 
[ Wszyscy oni byli zaskoczeni 
wielka ilością doskonałych kawa
lerzystów. których stawiają uao- ; 
gół wyżej od kawalerzystów nie- 1 
mleckich. Ci sami dziennikarze, < 
którzy niezbyt wicie uwagi poświę 
cali Polakom w Nicei i Rzymie, — 1

ich oczach pełne uznanie. Nato
miast nie mogli dość nadziwić sie 
miernemu poziomowi jeźdźców cy 
wilnych. nie wiedząc, źe sa to prze 
ważnie ludzie jeżdżący dla zaba
wy a nie dla. sportu.

Na zakończenie wypada wspom
nieć o wielkim postępie w obsłu
dze prasy. Jeśli jeszcze organizato 
rzy dojdą do wniosku, że głośnik 
na stadionie służy do zapowiedzi 
startu jeźdźca i do ogłaszania wy
niku po każdym parcourśle, nie 
do reklamy znakomitych gaśnic i 
proszku perskiego i t. p„ wie
le zmieni się na leosze. '
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Kulisy porażki „Wunderteamu” we Włoszech
Gromy spadły w kraju na głowę Hugo Meisla, dyktatora pilkarstwa austriackiego

DWU WŁOCHÓW i CZECHOSŁOWAK
,w podskoku do piłki, podczas finałowego meczu o mistrzo

stwo świata, w Rzymie.

Wiedeń, 14 czerwca.
Opinia sportowa Austrii nie mo 

że się. uspokoić, po bolesnym cio- 
.siei jaki zadano na mistrzostwach 
piłkarskich świata jej wielkim am 
bjejom. Wiedeńczyk,'dla którego 
wyższość jego futbolistów nad 
■wszystkimi piłkarzami świata nie

CHANIAKÓWNA (LEGJA)

podlega wogóle żadnej dyskusji, 
rozprawia, analizuje i szuka win
nych niemal od chwili, kiedy sy
gnalizowano z Medjolanu owe nie
szczęsne 0:1, które wycliminowa 
ło „Wunderteam".

Na dobre rozgorzała jednak po'e 
mika dopiero wówczas, kiedy re
prezentacja wróciła do Wiednia, 
kiedy na jaw wyszły pewne nie
zbyt przyjemne usterki. Gazety za 
pełniły sie sążnistemi artykułami 
i wywiadami z poszczególnymi 
członkami ekspedycji. iPosypaly się 
słowa dotkliwej krytyki pod adre
sem członków związku z Hugo 
Meisslem na czele.

Zarzuca sie wiec Meisslowi, że 
mogąc wysłać 22 zawodników, po 
dobnie jak to zrobiły inne państwa, 
wołał ograniczyć ekspedycję do 
16 graczy, pozwalając jednocześ
nie na wyjazd aż czterech kierów

ników. których rola we Włoszech 
ograniczała się do rozbijania się 
ckspressami z jednego zgromadzę 
nia na drugie.

Kauaoo coprawda 6 graczom w 
Wiedniu być w stałem pogotowia, 
nie skorzystano z nich jednak, tak 
że np. na meczu z Niemcami grat 
w napadzie... pomocnik Braun.

Drużyna była podczas całego 
turnieju pozbawiona zupełnie opie
ki. Hugo Meissl ograniczał swój 
kontakt z drużyną do 10-miouto- 
wych omówień taktycznych ben 
pośrednio przed poszczegóhicmi 
spotkaniami.

Zaangażowany już w samych 
Włoszech trener Hansl nie spelmł 
pokładanych w nim nadziei, tak 
że szczerze i z zapałem opiekował 
się drużyną tylko masażysta Ta- 
kaes, Węgier, a więc człowiek jed 
nak obcy, co jeszcze bardziej de
prymująco działało na drużynę.

Rozdział ' dla siebie stanowią 
„oszczędnościowe zabiegi" związ 
ku. Podczas gdy wszystkie inne 
drużyny obozowały za miastem, 
Austrjacy musieli prażyć się w me

szego internacjonała austriackiej 
reprezentacji.

Zastaję go w jego własnej ka
wiarni w Simmeringu. Popularny 
„Halisi" przyjmuje tu dzień w 
dzień całą śmietankę wiedeńskie
go futbolu. Tu omawia się wszel
kie snrawy związane z blaskami 1 
nędzami zawodu piłkarskiego.

— Już na samym początku wy 
prawy — rozpoczyna swe opowiu 
dnoie Horvath — nie byliśmy we 
właściwym nastroju. Jechaliśmy 
d<» Wioch po wyczerpujących nie

nych w dnie powszednie wyjazda
mi do pobliskich miast czeskich i 
węgierskich. W obliczu miesięcy 
letnich imisieliśmy przedewszyst- 
k,em starać się rozgrywać jaknaj 
więcej spotkań, aby móc finansowo 
przetrzymać martwy sezon. Pod
czas, gdy inne reprezentacje orga 
nizowały obozy kondycyjne, szko 
liły sie pod kierunkiem wykwalifi 
kowanych trenerów, myśmy mu- 
sieli walczyć o naszą egzystencję.

*' ■ :¾.

i fLEGJA — WARTA 2:1
Obrona zespołu poznańskiego w walce z napastnikiem Lcgji 

Czarnikiem i Łysakowskim (przy piłce).

p ra w do po dob n y m sk w arze 
mieścia Turynu, Medjolanu

śród- 
czy

Neapolu. Drużyna była wyczerpa 
oa zanim wyszła na boisko. •

Zrobiono też wszystko, co leża
ło w mocy, aby ograniczyć do mi 
nimum apetyty zawodników; w 
drodze powrotnej pmechodzili gra 
cze formalną głodówkę.

Takie i tym podobne zarzuty po 
sypały sie na głowy członków za 
rządu; mówiono już o gruntownej 
leorganizacji w łonie związku, m 
i owdizie zaczęto nawet przebąki
wać o dymisji wszechwładnego 
Meissla.

Chcąc sie dowiedzieć, jak spra
wy istotoie stoją, zwróciłem sic do 
jednego z najbardziej miarodaj
nych członków nieszczęsnej ekspe 
dycji, weterana Horvatha, bohate 
ra spotkania z Węgrami, najstar-

Ja sarn grałem w dzień 
do Włoch trzeci mecz 
czterech dni.

Jesteśmy państwem

wyjazdu 
w ciągu

ubogiem.
Niedostępne są dla nas te wszyst
kie comocc. jakiemi rozporządza 
taka Italja, której rząd idzie na rę 
ke wszędzie tam. gdzie chodzi o 
podniesienie futbolu.
Że w tych warunkach wygraliśmy 

z Węgrami, musimy już uważać 
to za olbrzymi sukces. Z Włocha
mi przegrać musieliśmy przy ta
kiej publiczności, przy takim sę
dzin i w takiej kondycji fizycznej. 
A co do porażki z Niemcami — nie 
trzeba było być wielkim psycho-

stracenia, a wszystko do zyska
nia1'.

— A czy związek nie ponosi wi 
ny za nieudaną wyprawę? — sta 
ram się skierować rozmowę na 
„aktualny" temat.

Stary wyga rnachnał niecierpli
wie ręką. Na twarzy jego pojawi! 
się uśmiech pobłażania.

—Niech sic pan nie da wprowa
dzić w błąd tym krzykiem, który 
sie tu teraz podniósł. To wszystko 
co sic nisze i mówi, to zwykłe 
rzeczy, wówczas, kiedy smutna 
rzeczywistość nie nadąża za gór- 
nemi marzeniami. Czy pamięta 
pan, jak to było po zeszłorocznej 
eskapadzie do Szkocji i Anglji? 
Było to samo. Potem przyszła wy 
grana z Włochami w Turynie i 
wszystko było znowu w porządku. 
Tak samo bedzie teraz. Bo praw
dę mówiąc, to ci tam w dole graią 
jeszcze ciągle gorzej od nas. Po- 
zwólcie tylko trochę odpocząć!".

Przez usta Horwatha mówiły

trzy .pokolenia wiedeńskiego iai. 
boju.

D. Sternhel.

o-

jest zaprzeczeniem Carnery; lekki,

nie trenował niemal zupełnie.
pnit ei/, l.nriorv,. .....i.......

razu,

na tylko zadowolił się tytułem wi- 
* cemistrza

się bokser Art Lasky pewnie 
punkty.

OD MŁODOŚCI do STAROŚCI BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STAŁE AGATOL PASTE do ZĘBÓW ST.GÓRSKIEGO

zwinny, szybki, nie umie wciąż wal
czyć właściwie. . Przed rokiem po
bił Schmclinga dość szczęśliwie 
dzięki swej odwadze i agresywno
ści. Od tego czasu nie walczył ani

JERZY STOLAROW 
obchodził w Poznaniu rzadki 
jubileusz, gdyż poraź 10-ty z 
rzęću doszedł do finału dubla w 
mistrz. Polski, przyczem raZ

brót rzeczy. Po przegranej medjo 
lańskiej byliśmy tak zdeprymowa 
ni. że inaczej nawet być nie mo
gło. A Niemcy nic mieli nic do

Adalbert Baer, nikt nic przypusz-1 rundzie Camera padł dwa razy na 
czał, żc w sytuacji boksu światowe-) deski. Trzy starcia stały wyraźnie 
go może się coś zmienić. Baer i pod znakiem Baera.

logiem. aby przewidzieć

Redaktor przyjmuje w poniedzjałki, wtorki, piątki i soboty od 12 — 14-ej.

. .Wydawcą : Sp. Akc. „Prasa Polska

Niewiarygodne, a jednak prawdziwe
Lżejszy o 25 kg. B?er wygrywa przez techniczny nohruf z Carnerą

Tytuł mistrza świata powrócił do 
Ameryki. Niedługo był poza jej gra
nicami, choć zapowiadało się, że 
będzie inaczej. Gdy Camera znoka
utował w 6 rundzie Sharkeya nikt 
nie wątpił, że Włochy długo będą 
chełpić się swym mistrzem świata. 
Nietylko dlatego, że Primo Car- 
nera jest tak nieskończenie silny. 
Nie, był on jednym z nielicznych 
mistrzów, który nie spoczął na la- 
urach, trenował bezustannie, stał 
się szybszy,, ruchliwszy, nauczył się 
trafiać lewym prostym.pobiła rekord okręgu na dystan

sie 400 mtr. st. dow. w czasie i To też, gdy dnia 14 czerwca w
7 m. 56,4 sek. | New York Bowl zapełnionej po,

brzegi 60.000 tłumem stanął Max

TRON BOKSERSKI ZNÓW W RĘKACH AMERYKI
U góry : Schmeling i Camera,. d wai pokonani kolejno mistrzowie 

świata, u dołu — ich pogromca Mąx Baer.

Poświęcił się karjerze gwiazdora 
filmowego, co nie utrzymuje pięś
ciarza w najlepszej kondycji fizycz
nej. Dopiero przed samem spotka
niem zaczął o walce myśleć poważ
nie. Czy mógł go ktoś traktować
na serjo?

A jednak Max Baer zasiadł na 
tronie bokserskim świata. Otrzy
mał nagrodę za swą bojowość, od
wagę, temperament. Olbrzym wło
ski padł znokautowany jego pięś
ciami.

Baer wniósł na ringizwyczaje fil
mowe. Walczył, mówiąc bez przer
wy. Z uśmiechem na ustach, kpił

Ale potem karty się odwróciły 
Camera wprowadził styl do wal
ki (!) zaczął bić się systematycznie, 
Baer opadł na siłach; nie mogąc 
przebić gardy Wiocha, uciekał się 
do fauli (w 5 rundzie złamał głową 
nos Carncrzc) szereg ciosów chy
biało celu, tak że po jednym z jego 
szalonych spudłowanych swingów 
— padł on na deski.

W dziesiątej rundzie padł nieo
czekiwany cios. Pod sam koniec 
Camera trafiony został w podbró
dek precyzyjnym prawym sierpem. 
Leżał do'„4", wstał, po szaleńczej 
wymianie ciosów musiał znowu szu
kać schronienia na deskach, Gong 
wybawił go z kłopotliwej sytuacji.

Jedenasta runda zaczęła się od
raził nokdauncm Carnery.

Mimo to walczył on dalej, by 
wreszcie znowu paść na deski. 
Wstał po 3 sekundach chwiejąc się 
na nogach i gdy Baer szykował się 
do zadania decydującego ciosu, sę
dzia Donovan przerwał walkę ogła
szając zwycięstwo Amerykanina 
przez techniczny nokaut.

Camera miał olbrzymi handicap 
wagi nad Baerem. Różnica wynosi
ła koło 25 kgr.

Niskie ciosy nie były na tym me
czu, zabronione; był to pierwszy 
wypadek w mistrzostwie świata. 
Coprawda bokserzy lojalnie nie u- 
ciekali się do tej metody walki.

Dempsey przepowiedział zwycię
stwo Baera. Twierdzi on, że błazno
wanie Baera na ringu ma uśpić 
czujność przeciwnika i nie ma nic 
wspólnego z tern, że Baer niesły-j 
chanie przejmuje się walką.

Camera był po meczu zupełnie 
rozbity. Ma złamany nos a podobno 
i palec prawej ręki.

Levinsky kandydat na mistrza 
świata od czasu porażki z Neuse-J 
lem zstępuje coraz niżej w hierar- i 
chji pięściarskiej. Ostatnio-pobił go । 
w Los Angeles, młody wybijający ą

sobie w żywe oczy, z Carnery, z je- 
j go olbrzymich nóg, opowiadał, że 
obstalował już nosze,, które wynio
są Włocha z ringu. Ta-zbytnia pe
wność siebie, denerwowała olbrzy
ma, który był nadto przeziębiony 
i podniecony depesza otrzymaną od 

I Mussolinicgo („Musisz zwycię- 
' żyć").

To też jakby bez ochoty do wal
ki zaczął Camera spotkanie. Baer 
rzucił się na przeciwnika, jak osza
lały, jakby chcąc jaknajprędrzej 
skończyć walkę. Już w pierwszej

żucia
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